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UTRWALAMY SUWERENNOŚĆ NASZEGO KRAJU
KONSEKWENTNIE BRONIMY POKOJU

Expose Iow. Premiera Józefa Cyrankiewicza
Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu tow. Pre­

mier Józef Cyrankiewicz wygłosił exposi, które po­
niżej podajemy w obszernym streszczeniu:

Wysoka Izbo. Chcę na wstępie podkreślić wagę tego, że 
rxj)Ą po raz pierwszy po wojnie, na gruncie ustabilizowa­
nych stosunków politycznych i gospodarczych jest w stanie 
przedłożyć Wysokiej Izbie budżet Rzeczypospolitej.

Stabilizacja zrodziła sic w trudnych warunkach dzięki kon­
sekwentnej polityce zagranicznej, dzięki konsekwentnej poli- 

. tyce gospodarczej, dzięki konsekwentnej polityce wewnętrz­
nej i dzięki konsekwentnej realizacji założeń bloku stron­
nictw demokratycznych na wszystkich odcinkach i przez wszy 
stkie resorty. Konsekwentna jest od chwili odrodzenia Nie­
podległej Polski, niezmienna w swoich założeniach nasza po­
lityka zagraniczna.

Konsekwentnie utrwalamy 
bezpieczeństwo i suwerenność 
naszego kraju — konsekwentnie
bronimy pokoju.

Jak można bronić pokoju? Jak moż­
na walczyć o utrw alenie pokoju? Jak 
można tragiczne doświadczenia prze­
szłości, z której sterczą ruiny i zglisz­
cza minionej wojny, w której najwię­
cej ucierpiała Polska, jak można umi- 

I Iowanie pokoju przez naród polski re­
alizować w bieżącym działaniu Rządu?

MOŻNA -  I T O  ROBIMY P O ­
PRZEZ JASNĄ I KONSEKW ENTNĄ 
PO LITY K ?. PO PR ZEZ PO LITY K ? 
WSPÓŁPRACY M IĘDZYNARODO­
W EJ, PO LITY K ? SOJUSZU I ZBLI- 

j ZEN1A ZĘ  WSZYSTKIMI SILAML

Posiedzenie
postów ZPPS
członków komisji
sejmowych

S e k r e ta r ia t  Z F P S  z aw ia d am ia , 
te  w  dn iu  10. ban. o godz. I7 -e j 
w  sa li CK,W (III p ) odbędzie się 
posiedzenie wwywtkłeh członków  
P P S  kom isji B e ż o w y c h : sk a rb o ­
w e .  b u d ie to w ej. przem ysłow ej, 
p lan u  gsspoArrosogo ora® człon­
ków  R ady GoopodarozeJ CKW 
PPS, n a  k tó ry m  w ygłosi re fe ra t 
tcw . m in. T adsus*  D ietrich .

KTÓRE DĄŻĄ DO TEG O  SAM EGO Prowadzimy aktywną politykę za- 
CELU, W PIERWSZYM RZĘDZIE i graniczną. Nie ograniczamy się do ro- 
Z NAJPO TĘŻN IEJSZYM  BASTIO- j II widzów. Staramy się oddziaływać na 
NEM  PO K O IU  — ZE ZW IĄZKIEM I bieg wypadków i ZG O D N IE Z PO L- 
RADZIECKIM . jSKĄ RACJĄ STANU, w miarę możli-

Sytuacja międzynarodowa nie j e s t . woścl, staram y s'ę hamować awantur- 
woina od napięć, spowodowanych ten- niczość elementów agresywnych po-
dencjami ekspansji określonych kół 
wielkokapitalistycznych. Koła te odrzu­
cają współpracę gospodarczą z kraja­
mi rządzącymi się bez udziału przed­
stawicieli sfer wielkokapitalistycznych. 
Tymczasem WSPÓŁPRACA TAKA 
JEST OCZYWIŚCIE MOŻLIWA, tylko 
trzeba myśleć o współpracy, a nie 
mieć ABSURDALNYCH AMBICJI 
PO DPO RZĄ DK OW A NIA  SOBIE 
TYCH KRAJÓW.

przeciwieństw, instrumentem tw ór-;ła  wierna zasadom z jakimi 
czej, pokojowej współpracy, opartej o i powała do ONZ. To me my przeszka- 
jedność wielkich mocarstw. Na te mo- dzalismy w wygaszeniu faszystowskie
carstwa przecież spadł głów ny, c iężar j go ogniska niepokoju l a p e s j i  w Hisz-
utrzymania pokoju. O rganizacja ta > partii -  przeciwnie, Polska b y k  W-

przez przyczynianie się do konsolida­
cji wszystkich sił konstruktywnych, 
pokojowych.

W alka o ONZ
Taką politykę prowadzimy również 

na terenie ONZ. Po zwycięstwie nad 
faszystowskimi napastnikami Narody 
Zjednoczone budowały swoją organi­
zację współpracy w nadziei, że stanie

miała wspólnymi siłami wygasić tlące 
się ogniska agresji i niepokoju, zlikwi­
dować resztki faszyzmu, przestawić 
psychikę i gospodarkę światową na 
tory pokojowe, umocnić tak drogo oku­
pioną wolność i suwerenność narodów, 
połączyć wysiłki w celu zapewnienia 
gospodarczej odbudowy świata i pow ­
szechnego dobrobytu na nowych pod­
stawach.

Czy te nadzieje zostały do dziś dnia 
spełnione?

Trzeba sobie powiedzieć z całą 
otwartością, że nadzieje te nie zosta 
ły spełnione. Rzecz jasna, nie my po-" 1IUVJLIV., . *J I------- * •

się ona instrum entem łagodzenia tarć [nosimy za to winę. POLSKA pozosta-

Sesja jesienna Sejmu otwarta
Wniesienie „budżetu stabilizacji i p ta c f

Toto. Premier na
m&umicy

sejmowej

Przem ówienie  
to w. m in . D ąbrow skiego  

pa trz  str. 4-tcr

S u k c e s
Nie mamy zwyczaju „chwalić się” sukcesami Pr*5Y 

naszych towarzyszy. Najlep za, najwydatniejsza praca w No­
wej Polsce Ludowej jest ich podstawowym obowiązkom 
Dotyczy to specjalnie pepesowców, pracowników państwo 
wych, od których, jako ludzi świadomych, Faństwo Ludo­
we ma prawo i ma obowiązek wymagać specjalnie duzo.

Ąle w danym wypadku sukces naszych towarzyszy jest 
wyjątkowy i ma duże znaczenie dla naszego życia publicz­
nego Podkreślenie tego osiągnięcia powinno być bodźcem 
dla wszystkich pracowników naszego aparatu gospodarcze­
go i tylko w tym celu o nim dziś piszemy.

Tuż sam fakt, że tow. min ster Dąbrów ski zdołał, opte- 
raiac sie na pracy całego zespołu pracowników skarbowych 
ze soba na czele, w czasie przewidzianym przez , małą kon­
stytucję”, przedstawić budżet na rok 1948 — godny jest
podkresiema.^dto . ^  budietu jest niezmiernie pociesza­
jąca. Budżet jest rzeczyw iście zrownowazony. Budżet me 
przewiduje zaciągania powszechnie stosownych „poży­
czek” skarbu w barku emisyjnym, przewiduje jednak ko­
nieczność finansowania z dochodow skarbu planu inwesty­
cyjnego. Budżet uwzględnia duże wydatki na aprowizację 
kartkową. Budżet zapewnia wreszcie i opiera się —  na 
trwałości waluty, jako niezbędnej podstawie do zamierzo­
nej poprawy realnej wartości płac i warunków bytu mas 
pracujących.

Możemy być dumni z tego, że szczególnie znaczna 
część aparatu skarbowego, to właśnie PPS-owcy. Jesteśmy 
dumni, że i stanowisko polityczne naszej Partu i Pai"
tvina akcja wychowawcza w stosunltu do skarbowcuw- 
socjalistów dała tak dobre i pożądane dla Państwa Ludo­
wego rezultaty. . . .  »

Mamy więc powody do zadowolenia i tytuł ao po­
chwalenia publicznego tej grupy członków polskiego ru­
chu socjalistycznego. Ta pochwała nie powinna ich skło­
nić do spoczęcia na laurach, przeciwnie, powinna byc za­
chętą do spotęgowania wysiłków w przyszłości.

Nie wątpimy, że tak się stanie.
STANISŁAW SZWALBB

Wczorajsze posiedzenie Sejmu otworzyło jesienną sesję 
naszego parlamentu. Po pierwszych latach powojennych, 
w których często całokształt naszego życia polegał w dużej 
mierze na improwizacji, wkroczyliśmy w okres planowej, 
zorganizowanej gospodarki. Widomą oznaką tego faktu jest 
wniesienie przez Rząd rocznego budżetu w konstytucyjnym 
terminie na porządek obrad Sejmu,

Oczekiwanego z dużym zainteresowaniem przemówie­
nia tow. Premiera Izba wysłuchała z uwagą, przerywając 
wielokrotnie oklaskami wywody mówcy. Oczywiście, jeżeli 
ktoś sądził, że usłyszy jakieś rewelacje, mylił się. Nasza poli­
tyka zagraniczna, jak i wewnętrzna, • kroczy po wyraźnej 
wytyczonej linii, której nie zmienią ani usiłowania między­
narodowego kapitału, ani też knowania rodzimego wstecz- 
nictwa lub niepoważne wyczyny notorycznych podróżników.

Tow. Premier skonkretyzował:
„Konsekwentnie utrwal amy bezpieczeństwo i suweren­

ność naszego kraju — konsekwentnie bronimy pokoju".
Określając wniesiony budżet, tow. Cyrankiewicz nazwał 

go budżetem stabilizacji, budżetem pokoju, budżetem twór­
czej pracy, budżetem dalsźego budowania Polski Ludowej. 
I to określenie charakteryzuje nie tylko cele naszego budże­
tu, ale cele całokształtu polityki Rządu.
Minister Skarbu tow. 

stan ty Dąbrowski w swoim rze­
czowym przemówieniu scha­
rakteryzował wszechstronnie 
wniesiony preliminarz budżeto­
wy na rok 1948, mówił o na- 
szycłr osiągnięciach, nie ukry

wen tu Seniorów o pow ołanie spe- 
cjalnej sejm owej kom isji w sk ła­
dzie 9 postów dla (badania  sp ra ­
wy ucieczki Mikołajczyka I to­
warzyszy. Izba jednom yślnie wnio­
sek przyjm uje. W skład Komisji 
wchodzą posłowie: tow. tow. Dro- 
bner I Knrylowies (PPS). Bieńkow­
ski ł Kliszko (PPR), Grułtecki ł Du­
ra (SI,), K oter (PSI.), Jodłowski 
(SD) 1 Domiński (SP).

Marszalek ogłasza zamknięcie posie­
dzenia. Dzisiejsze posiedzenie rozpocz­
nie się o godz. 11 rano. Na porządku 
dziennym dyskusja nad expose P re ­
miera.

Należy przypuszczać, że dyskusja 
zostanie w dniu dzisiejszym -wyczerpa- 

po czym Marszałek zarządzi p rze­
rwę w plenarnych posiedzeniach Sej­
mu aż do 5 lub 6 listopada br.

ćjatorem  akcji, zmierzającej do przy­
wrócenia w olnośd ludowi Hiszpanii. 
To nie my podtrzymujemy monarcho* 
faszystowski reżim  gw ałtu i wojny 
domowej w Grecji, przeciwnie, Polska 
wraz z innymi krajami, broniącymi 
sprawy pokoju i demokracji konsek­
wentnie zmierza do zlikwidowania 
greckiego ogniska faszyzmu, stanow ią­
cego groźbę dla pokoju w Europie, 
do wycofania obcych wojsk z terenu 
umęczonej Grecji, walczącej od tylu 
lał o wolność i praw o urządzenia się 
w swoim domu zgodnie z wolą naro­
du greckiego.

Dlatego jesteśm y za efektyw nym , 
natychmiastowym rozbrojeniem, za 
wycofaniem obcych w ojsk z Grecji, 
Indonezji i Palestyny, dlatego wal­
czym y o napiętnowanie i zakaza­
nie działalności podżegaczy w ojen­
nych.

Polska jest przekonana, że istnieje 
nie tylko konieczność, ale i możliwość 
odparcia wszystkich zakusów, zmierza­
jących do faktycznego obezwładnienia 
O rganizacji Narodów Zjednoczonych. 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej)

^ ° n i selskich

wając trudności, podkreślał o- 
szczędną i celową gospodarkę, 
która pozwala osiągnąć nam nie 
tylko równowagę budżetową, 
ale nawet poważne nadwyżki. 
Właśnie dzięki naszej trzeźwej 
polityce gospodarczej nawet za 
wód, jaki uczyniły nam niezni­
szczone przez wojnę mocarstwa 
zachodnie, nie przychodząc nam 
z pomocą, nie zagroził naszej 
koncepcji gospodarczej i polity 
cznej. „Mamy 'drogę trudniej­
szą i powolniejszą, ale kroczy­
my po dawnemu naprzód, nie 
tylko odradzamy się, ale i roś­
niemy" — stwierdził tow. Mi­
nister.

Mniejsze, niż wydawało się ło nie­
którym  zagranicznym  dziennikarzom, 
zainteresowanie okazywał Sejm dla 
przegrupowań, jakie nastąpiły w 
związku z dezercją M ikołajczyka i to- 
warzyaay na ławach PSL-owskich. Na 
lawach łych zasiadało wczoraj kilku­
nastu posłów, wśród których nic było 
najbliższych współpracowników Miko­
łajczyka — W ójcika i Bauczyka. Z da­
wnych „nieprzejednanych* widzieli­
śmy na tych lawach in. In. posłów Za- 
łęs ki ego, W itosa, Nadobnika, CUorą- 

! żynę. Spośród zawieszonych pczcd- 
j  wczoraj w praw ach członków PSL 
! przez Tymczasowy NKW byli w Sej­

mie posłowie Nowak 1 W ójcicki. Na 
j ławach ł*SL zasiedli również dotyeta- 
! czasowi posłowie s  PSL-Lewley. U- 

konsłyiuow ał się nowy zarząd klubu 
J  PSL. Przewodniczącym jego został po- 
I sel Wycech, zastępcą poseł Zalęskl, a 
sekretarzem  poseł Laskowski. Poseł 
W ycech zajął fotel uciekiniera Miko­
łajczyka.

i W pierwwym rx$&i« Uw pf-

D ziś
id imieniu
ZPPS
przemauiia
tow. Hochfeld

Dziś podczas debaty nad «xpoe< 
P rem iera z*1*1 erze, imieniem Pol­
skiej Partii Socjalistycznej, głos 
przewodniczący Klubu Poselskiego 
PPS, tow. J. Hochfeld.

W kuluarach
PPS zasiedli towarzy 

sze: Szwalbe, Drobner, Osóbka- 
Morawski, Hochfeld i Kuryło- 
wicz.
U czczenie  
zmarłijch p osłów

O godz. 10 Marszalek Sejmu otwo 
rzył posiedzenie, odczytując zarządze­
nie Prezydenta o  zwołaniu zwyczajnej 
sesji jesiennej Sejmu. Kząd im corpo 
re uczestniczył w obradach. Frekw en­
cja poselska bardzo duża, jedynie ła 
wy PSL są przerzedzone. Loże dypło- 

! malyczne, dziennikarskie (zarówno 
| krajow a, jak  i zagraniczna) oraz ga- 
i leria dla publiczności — przepełnione.
I Marszalek Sejmu wygłasza pośm iert­

ne wspomnienie po zmarłych posłach: 
Józefie W asowskim i Kazimierzu Gal- 
lasie. W trakcie przemówienia cała 
sala wstaje. Sejm czci pamięć zm ar­
łych jednom inutow ą ciszą.

Następnie przystąpiono do pierwsze­
go punk tu  porządku dziennego. Na 
trybunę wchodzi witany długotrw ały­
mi okiaskami tow. prem ier Cyrankie 
wicz.

Po exposć prem iera, Marszałek za 
rządza przerwę, po której zabiera 
głos tow. m inister skarbu Konstanty 
Dąbrowski.

Następnie zabiera ponownie głos 
Marszalek Kowalski, oświadczając, że 
zgodnie z decyzją Konwentu Seniorów, 

i dyskusja nad przemówieniem ministra, 
skarbu odbędzie zię dopiero po roz­
patrzeniu ustawy skdrbowej przez Ko 
m isję Skarbowo-Budżetową, do której 
pro jekt budżetu zostaje w pierwszym 
czytaniu odesłany. Do Komisji tej zo 
staje odesłany również projekt u sta­
wy o kredytach dodatkowych na  rok 
bieżący. Osiem projektów  ustaw o ra ­
tyfikacji umów międzynarodowych zo 
stało w pierwszym czytaniu odesła­
nych do Komisji Zagranicznej.

Sejm bada
u cieczk ę Mikołajczaka

X kolei Maiuaalek Sejmu przed-
Kw

Przewodniczący ZPPS tow. Hochfeld w  
tow. Wachowiczem

rozmowie z posłem

N a mocy art. 47 statutu organizacyjnego PPS oraz sto­
sownie do uchwały Rady Naczelnej PPS z dnia 30 czerwca 
1947 r., Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii So­
cjalistycznej zwołuje

f f l i l  Zwyczajny Kongres PPS
na dni 1 4 ,1 5 ,1 8  i 17 grudnia 1947 r.

PORZĄDEK DZIENNY:

1. Otwarcie Kongresu i powołanie Prezydium .
2. Powitania.
8. W ybór komisji: m andatowej, »tatutowej, wnioskowej, matki.
4. Sprawozdanie polityczne.
5. Sprawozdanie o  sytuacji gospodarczej.
8. Sprawozdanie organizacyjne.
7. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
8. Sprawozdanie Centralnego Sądu Partyjnego.
9. Dyskusja łączna nad punktam i 4, 5, 8, 7, 8.

19. S tatut party jny.
11. Tezy programowe,
12. W ybory władz partyjnych- 
18. W nioski.



w i .-I i n mm
„ R O B O T N I K 1 Nr. 297

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć
INTERESANTÓW

Redaktor m atstłnf 9 —  10
S tk r tła r t n d a ke fi J2 — U
Stkrtiariał rttlakeff 10— 20
Kltr. Jzimłm m it/tk ltge  15 — 19
Kler. 4iUdm krajowego 11— 15
Kier. iitlaim partyjnego 15 — lg
Sprawy Innych działów załatwia 

eekrelariat redakcji.

W,

Kościół i
W patdiiem tka.

polltgka

N a j h u c z n ie j s z y m i
obdarzy*

Ludzkość nie może pozostać obojętna
luobec ujypadkóuj uj G recji 

Odezwa Komitetu Obrony Wolności
Narodu Greckiego

oklaskami 
wczoraj posłowie tę 

czyść «rpo*4 łow. premiera Cyrankle- . , ,
wtcza, w której alormułował on stano-; IL J U J C Z Q Z 8 . 
włsko rząda wobec oatatnlch rozgry- 1 
wek politycznych duchowieństwa kato­
lickiego. Stanowisko to Jest powszech­
nie znane, ale uległo ono zmianie od 
chwili ogłoszenia Manifestu Lipcowe­
go, dobrze się Jednak stało, że zostało 
ono wczoraj ponownie sprecyzowane, a 
ta w zwlązka ze znanym agresywnym 
„orędziem biskupów*4, e którym już 
pisaliśmy. i

Tow. premier oświadczyli „Stojąc I 
twardo na gruncie wolnośe] wierzeń' 
religijnych I wolności sumienia, będzie­
my nadal, tak jak dotychczas, z całym 
uszanowaniem odnosić się do uczuć 1 
uświęconych tradycją zwyczajów wie­
rzących katolików I do Ich potrzeb re- 
iigijnych, podobnie jak do wyznawców 
Innych religil. Będziemy nadal respek­
towali w granicach obowiązujących u- 
staw prawa Kościoła Katolickiego, 
gwarantując mu pełną swobodę kultu 
religijnego i otaczając go należytą o- 
pleką*.

Właśnie ten tolerancyjny 1 przychylny 
stosunek do wiary katolickiej I do kultu 
Kościoła, umożliwił tow. premierowi 
niemniej wyraźne sformułowanie za-1 Socjalistycznej 
atrzeżeń wobec akcji politycznej części 
duchowieństwa katolickiego. Pewien o- 
dłam hierarchii kościelnej próbuje o- 
statnio przeciwdziałać stabilizacji poli­
tycznej w kraju, powołując się w spo­
sób demagogiczny na rzekome ograni­
czenia Kościoła i siejąc zamęt i niepo­
kój.

Akcja ta rozpoczęta została właśnie 
w okresie, gdy inne ogniska „opozycji** 
wygasły, gdy prawie zupełnie opanowa­
na została działalność polityczna pod­
ziemia, gdy nastąpił rozkład PSL, za­
kończony ucieczką Mikołajczyka. Nie 
możemy dopuścić do tego, by właśnie 
w  chwili wzrastającej stabilizacji poli­
tycznej I poprawy sytuacji gospodar­
czej, Kościół Katolicki stał się ośrod­
kiem agitacji „opozycyjnej** 1 źródłem 
llepokoju.

Tow. premier słusznie przewiduje, że 
olbrzymia większość wierzących kato­
lików, a nawet przeważająca część du­
chowieństwa katolickiego nie da się 
wciągnąć do jakichkolwiek rozgrywek 
politycznych, sprzecznych z Interesem 
ludności polskiej. Mocne słowa tow.
Cyrankiewicza o konieczności otrzeźwię 
nia rozpolitykowanych dygnitarzy Ko­
ścioła I o tym, że rząd nic będzit bier­
nie przypatrywał się próbom zakłócenia

Cłcesu konsolidacji w Polsce — spot-
Ją się z aplauzem nie tylko w Sejmie, 

lec* także w całym społeczeństwie.
~ r

Delegacja polska
na III Zjazd PPS
* t / e  F r a n c / i

W dniach 1 — 2 listopada br. od­
będzie eię w Paryżu III Zjoad Pol­
skiej Partii Socjaiiotycjawj we Fran­
cji, Na zjazd ton wyjeżdża u ramie­
nia CKW PPS delegacja w składzie: 
tow. pos. Stanisław Dobrowolski (ja­
ko przewodniczący), tow. pos. Dewota 
Kłuszyńska i tow, min. Kaisnien* So­
kołowski.

Delegacja
PPS
powróciła 
z  W iednia

We środę, dn, 29 bm., powróciła do
Warszawy delegacja Polskiej Partii

PARYŻ (PAP). — Francuski Komitet Obrony Wolności Na­
rodu Greckiego, na czele którego stoi dr. Sicar de Plaiizoles, 
przewodniczący Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatel* i któ­
rego członkami są liczni francuscy działacze demokratyczni, z 
Leonem Touhaux, wystąpił z inicjatyw* zwołani* do Paryża na 

dzień 21 grudnia br. międzynarodowej konferencji w sprawie 
Grecji.

ZADANIE KONFERENCJI
Zadaniem konferencji, na któ­

rą zaproszeni zostaną przedsta­
wiciele narodów demokratycz 
nych, będzie zastanowienie się 
nad sposobem przyjścia z  pomo­
cą narodowi greckiemu, walczą­
cemu nie tylko o własną wol­
ność, ale również o demokrację 
i pokój na całym świecie.

W związku z tym, Komitet Obrony 
Wolności Narodu Greckiego ogłosił o- 
dezwę, w której stwierdza m. kat.: „Od 
szeregu miesięcy sprawą grecką zaj­
muje się opinia międzynarodowa. Zgr© 
madzenie ONZ i Rada Bezpieczeństwa 
obradują nad tą sprawą, lecz nie zna­
lazły rozwiązania, która byłoby w sta­
nia przywrócić narodowi greckiemu 
wolność". Stwierdza dalej, że w Gre­
cji rządzi mniejszość, która narzuciła 
swą władzę przemocą i utrzymuje na­
ród w nędzy, podczas gdy pas karze 
bezkarnie opływają w dostatkach,

EGOISTYCZNA POLITYKA 
MOCARSTW

Ludzkość nie może pozostać oboję­
tna wobec wypadków w Grecji, Egoi­
styczna polityka pewnych mocarstw

ryeh rząd grecki sprawuje władzę, 
stają się niebezpieczne dla pokoju 
międzynarodowego.

Dążąc do zapobieżenia temu niebez 
pleczeóstwu ora* do przywrócenia, na­
rodowi greckiemu prawa samostano­
wienia, Francuski Komitet Obrony 
Wolności Narodu Greckiego, do które­
go wchodzą przedstawiciele Ligi Obro­
ny Praw Człowieka, Generalnej Kon­
federacji Pracy, francuskiej partii eo- 
cjalistycznoj i francuskiej partii ko­
munistycznej, proponuje odbycie w 
Paryżu w dniu 21 grudnia międzyna­
rodowej konferencji w celu skoordy­
nowania wysiłków elementów demo­
kratycznych w związku z wypadkami 
w Grecji.

Posiedzenie plenarni
KCZZ 7
przełożone

Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych komunikuje, że plenarne po­
siedzenie KCZZ odbędzie się w dniach 
19, 20 i 21 listopada br. Podany po­
przednio termin 6, 7 i 8 listopada bc., 
zostaje niniejszym odwołany.

AKADEMIA
ku czci wielkiego Trybuna Ludu

IGNACEGO DASZYŃSKIEGO
w jedenastą rocznicę Tego śmierci odbędzie się w  Krakowie 
w niedzielę dnia 2 listopada 1947 r. o godz. 10-ej na Ryn­

ku Głównym

Przpinóuienia wygłoszą: 
SEKRETARZ GENERALNY CKW PPS

tow. premier Józef Cyrankiewicz
PRZEWODNICZĄCY W K  PPS

tow. posef dr. Bolesław Drobner
Po akademii wyruszy uroczysty pochód na cmentarz Ra­

kowicki, gdzie uroczystego odsłonięcia pomnika —  gro­
bowca

IGNACEGO DASZYŃSKIEGO
dokona sekretarz generalny CKW PPS
to w . JOZEF CYRANKIEWICZ

Zbiórka organizacji partyjnych ze sztandarami przed 
lokalami komitetów dzielnicowych o godz. 8 rano. W  ra­
zie niepogody uroczysta akademia odbędzie się w sali kina 
„Świt”.

Blum oskarża de Gaulle’a
o knou ian ia  przeciw ko R epublice

z kongresu Austrian- n 'e liczy *ię z wolą narodu greckie
kiej Partii Socjalistycznej w Wiedniu.

Jaik wiadomo, delegacja PPS opu­
ściła demonstracyjnie kongres w 
drugim dniu oferad, ponieważ n ieo ­
czekiwaną decyzją władz A u striac ­
kiej Partii Socj alistycznej dopusz­

czeni zoetalli do zabierania głoeu i 
brtnia czynnego udziału w obradach 

delegaci niemieckiej partii Sohu- 
machera.

go. Terror 1 przemoc, za pomocą któ-

PARYŻ (SAP).—  Prasa fran­
cuska omawia wtorkowe posie­
dzenie parlamentu francuskiego.

„Le Populaire” zamieszcza ar­
tykuł wstępny Leona Bluma. 
Blum atakuje de Gaulle’a, oskar­
żając go o knowania przeciwko

M inisterstwo Przem ysłu i Handlu 
w  celu umożliwienia ludności zao­
patrzenia się w  artykuły pierwszej

Delegacja parlamentarzystów belgijskich
przybyiua dziś do Warszairy

PRAGA (SAP). W drodze do W ar­
szawy zatrzymała się tu delegacja par 
lamentarzystów belgijskich. W skład 
delegacji, której przewodniczy senator

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA"

Pisarze polscy
• ij a d a
c fo  H o i A u / g
W ramach miesiąca wymiany kultu-
ralnej polsko-radzieckiej na zaprosze­
nie Związku Pisarzy Radzieckich i 
Wszechzwiązkowego Towarzystwa Łą­
czności Kulturalnej x Zagranicą udaje 
Się do Moskwy na uroczystość 30-le- 
cia Rewolucji Październikowej grupa 
pisarzy polskich. W skład grupy wcho­
dzą: Zofia Nałkowska, Leon Krucz­
kowski, Julian Tuwim, Jerzy Andrze­
jewski, St. R. Dobrowolski i red. Ka­
rol Kury luk.

Specjalna obniżka cen  
w listopadzie i grudniu

potrzeby organizuje w  miesiącach li­
stopadzie I grudniu br. specjejną 
sprzedaż artykułów  przemysłowych 
po cenach obniżonych.

Sprzedaż artykułów  włókienni­
czych, metalowych, chemicznch, w y­
robów hutniczych oraz przetworów 
papierniczych przeprowadzona bę­
dzie w okresie między 10 listopada 
— 10 grudnia br. Natom iast sprze­
daż porcelany, fajansu, wyrobów 
szklanych i drzewnych trw ać będzie 
od 1 listopada do Bożego Narodzenia 
br.

W okresie listopada I grudnia każ­
dy obywatel będzie mógł zakupić to­
w ary przemysłowe, przeznaczone do 
sprzedaży specjalnej po cenach ob-

Mofz, wchodzą: socjalistyczny poseł 
Bracoh, chrzęści jańskosocjalny poseł 
Pescheper, liberalny poseł Janssen, ko 
munistyczny poseł i minister Lalmand, 
komunistyczny senator Liboi, socjali­
styczny poseł Pierard.

Parlamentarzyści zwiedzili Pragę, a 
wieczorem podejmowani byli przez 
przewodniczącego czechosłowacko-bel- 
gijskiej grupy parlamentarnej Lehrad- 
ka.

We czwartek
i niżonych, w rozmieszczonych na te ­

rano goście belgijscy renie całego k ra ju  punktach deta-
udają się samolotem do Warszawy. I licznych.

Bez udziału Koreańczyków
nie można decydować o losie. Korei

W ystąpienie delegata Polski u: ONZ
N. JORK (PAP), W debacie nad nowiaku, że sprawa Korei nie podlega

sprawą Korei delegat Polelki tow. Os- kompetencji ONZ, lecz powinna być
kar Lange stanął na poprzednim sta-

Armia demokratyczna Chin
zapoiriada zwycięstwo nad Czang-Kai-Szekiem

Nankin i Szanghaj odcięte
o d  dostaw węglowych

PARY* (PAP). Agencja France Preaae donosi ■ Nanklnu, Iż według ofl 
cjaluyeh doniesień rządowych, wojska komunistyczne przystąpiły do koncen­
trycznego ataku na dwa wielkie miasta w MandżurU Czang-Gztan I Klrin. Ki 
rin jest otoesony przez 20 dywlcyj, s  posiłki dla znajdującego rfę w mie­

ście garnizonu wojsk rządowych doebo 
dsą jedynie drogą lotniczą.

Na froncie północnych Chin, od­
działy komunistyczne kontynuują a ta­
ki na Yulin, ważny ośrodek na grani­

cy prowincyj Czen SI 1 Sui Yuan. W 
południowym Szantungu komuniści 
zdobyli miasto Tsao-Wang, będące ró­
wnież wielkim ośrodkiem produkcji

Z N I Ż K A  O D  2 5 "|. —  yo").

Hurtownia Centrali Tekstylnej
w WARSZAWIE ul. Chm ielna 19

rozpoczyna w dniu 2 listopada L947 r. 

DWUTYGODNIOWĄ

ZNIŻKOWA SPRZEDAŻ
artykułów włókienniczych 
po  cenach z n i ż o n y c h

od 2 5 1  do 701
dla instytucji handlowych, 
p a  ń s ł w o w y c h  
i s p o ł e c z n y c h

węglowej. Ponadto przecięto linię ko­
lejową pomiędzy miastami Tsiam i 
Hsu-How.

LONDYN. Sztab Generalny narodo­
wej armii demokratycznej Chin ogłosił 
odezwę z okazji 36 rocznicy rewolucji 
chińskiej z 1911 roku. W manifeście 
tym podkreśla się, że Ludowo-Demo­
kratyczna Armia Chin po rozbiciu a- 
laków Gzang-Kai-Szeka, rozpoczęła o- 
beonie wielką ofensywę na wszystkich 
frontach. Dzisiaj ogromna większość 
narodu całych Chin — podkreśla się 
w manifeście — przekonała sią o zbro­
dniczej działalności partii Czang-Kai- 
Szeka. Cały naród niecierpliwie ocze­
kuj* ofensywy wojsk wyzwolenia na­
rodowego, usunięcia Gzang Kai-Szeka. 
utworzenia nowego rządu chińskiego 
i ukarania sprawców zbrodniczej woj­
ny domowej, usunięcia reżimu dykta- 
torialnego rządu Gzang Kai-Szeka i 
realizacji ludowo-demokratycznego re­
żimu. Manifest zapowiada anulowanie 
wszystkich traktatów w sprawie po­
życzek, jaki* Czang-Kai Szek zawarł 
podczas wojny domowej o n u  żąda 
wycofania wojsk USA s Chin.

załatwiona w drodze bezpośrednich ro 
ikowań między St. Zjednoczonymi a 
Zw. Radzieckim, jako problem związa­
ny z zakończeniem wojny. Gdyby jod- ’ 
naik większość komisji politycznej by­
ła za rozpatrzeniem sprawy przez 
ONZ, wówczas Polaka wypowiada eię 
za propozycją radziecką dopuszczenia 
do obrad przedstawiciela narodu ko­
reańskiego. Tow. Lange opowiedział 
się za propozycją radziecką jedno­
czesnego wycofania zarówno radziec­
kich jak i amerykańskich wojsk oku­
pacyjnych z Korei.

Należy podkreślić, że udział w de­
bacie nad sprawą Korei delegacji ra­
dzieckiej, polskiej i jugosłowiański*] 
nie oznacza uznania kompetencji ONZ 
w tej sprawie. Wszystkie trzy delega­
cje wypowiedziały się przeciwko pra­
wu ONZ do opracowywani* trakta­
tów pokojowych

Republice. „Żądanie de Gaulle’a 
—  pisze Blum —  nie zmie­
rzają do demokratycznej konsul­
tacji narodu na temat programu 
politycznego, ale narzucają na­
rodowi projekt plebiscytu, doty­
czący bezwarunkowego przeka­
zania władzy zwierzchniej w rę­
ce de Gaulle’a”.

PODNIECENIE W PARYŻU 
PARYŻ (SAP). Po wczorajszych de­

monstracjach robotników paryskich 
na placu Etoile, które uniemożliwiły 
odbycie wiecu politycznych emlgran 
tów z różnych krajów Europy Wscho­
dniej, w Paryżu panuje nadal nastrój 
podnieceni*. Dopiero dziś władze u- 
Jawniły, że podczas wczorajszych zajść 
przed salą Wagram, zostało ranionych 
50 policjantów.

Obserwatorzy polityczni twierdzą, 
źe napięta atmosfera w Paryżu pozo­
staje w związku z rosnącą opozycją 
dzielnic robotniczych wobec polityki 
rządu Ramadier. Wyniki głosowania 
nad wnioskiem zaufania do rządu Ra 
madier mogą znaleźć silne echo na 
ulicy paryskiej.

WZROST CEN WE FRANCJI 
PARYŻ (PAP). Według danych nrzę 

dowyeh wskaźnik ren we Francji wy­
kasuje stały wsrost, W porównaniu a 
r. 1938 eeny wzrosły prawie dzlesięeio 
krotnie. Od Ilpca do października br. 
cena ehlcba wzrosła a 10,5 franków aa 
kg do 24 franków. Jednocześnie rmniej 
saoM  przydziały ehlcba, tak, ie  aą one 
obeenl* niższe niż w czasie okupacji 
niemieckiej.

MRP PRZECIWKO RPF 
PARYŻ. — Podkreśla się tu, te w 

przededniu sesji Zgromadzenia Naro­
dowego trzy główne partie francuskie: 
komuniści, socjaliści i MRP ogłosiły 
deklaracje przeciwstawiające się po­
stulatom de Gaulle'a w sprawie zmia­
ny konstytucji i przeprowadzenia no­
wych wyborów.

Deklaracja francuskiej portll socja­
listycznej oskarża de Gaulle'a o dąże­
nie do zastąpienia francuskich insty- 
tucyj republikańskich przez władztwo 
jednostki.

Deklaracja francuskiej partii komu­
nistycznej wzywa wszystkie warstwy 
pracujące do zjednoczenia się celem 
utworzenia nowego rządu demokraty­
cznego, w którym klasa robotnicza ś 
partia komunistyczna będą miały de­
cydującą rolę.

Nie wypuszczaj 
atutu z ręki!

W bieżącej 51 Loterii pozoztało 
jeszcze do wylosowania 27.800 wygra­
nych na łączną sumą blisko 82 milio­
ny złotych, w tym: 2 wygrane po j 
milionie, 18 po pół miUonO, 76 po 
Sto tysiący Ud.

W tych warunkach los to wielki 
atut, dlatego te ł nie omieszkaj odno­
wić losu do III klasy w przepisanym 
terminie, ij. najpóźniej do 3 LISTO­
PADA. 13747

Zdecydowane zwycięstwo socjalistów 
w wyborach w Danii

KOPENHAGA (SAP). —  W  
Darni, w wyniku wyborów, w 
których zdecydowane rwycię- 
stwo odniosły partie lewicowe, 
eocjal - demokraci otrzymali 37 
miejsc w parlamencie, (w r, 
1945 — 48 miejsc), radykał: —

Proces Juliusza Maniu
BUKARESZT (PAP). 29 bm. rozpo­

czął się przed rumuńskim trybunałem 
wojskowym proces przeciwko b. przy­
wódcy rumuńskiej narodowej partii 
chłopskiej Juliuszowi Maniu i 14 współ 
oskarżonym. Jednocześnie odbywa się 
proces zaoczny b. ministrów spraw za 
granicznych Gafencu, Niculescu Vi 
soianu i b. posła rumuńskiego w Tur­
cji Cretzeanu.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym 
spisek przeciwko bezpieczeństwa pań­
stw*. zdradę stanu, działalność anty­

konstytucyjną i przygotowywanie zbrój 
neg© powstania.

10 (11), konserw*tyld —  17 
(26), Partia Ludowa—43 (38), 
komuniści —  9 (18). 

Przedstawiciele mniejszości

Migawki
sejmowe

Zainteresowanie niektórych 
dziennikarzy zagranicznych 
skupiało sią podczas wczoraj­
szego posiedzenia Sejmu na ła­
wach PSL. Daremnie w ypatry­
wał jednak na sali pewien ame­
rykański korespondent dwóch 
przyjaciół i najbliższych współ­
pracowników Mikołajczyka, 
posłów Bańczyka i Wójcika. W 
poszukiwaniu za nimi udał się 
do bufetu, gdzie ich też znalazł. 
Podobno nucili stary szlagier; 
„On nie powróci już",..

*
Mówiąc o tym , że polska redk 

cja liczyła na anglosaską inter­
wencję u nas i nawiązując do 
ucieczki Mikołajczyka, tow . 
Premier oświadczył: Nie przy­
szła góra do Mahometa, poszedł 
Mahomet do góry. Posłowie po­
kwitowali śmiechem trafne po­
wiedzenie.

W ogóle, jeżeli M ikołajczyk 
sądził, że jego ucieczka odbije 
się w jakiś dramatyczny spo­
sób na terenie Sejmu i w  kraju, 
m ylił się bardzo. Ten „na wpół 
sportowy w yczyn" M iko ła jczy ­
ka, jak go nazwał tow. Premier, 
wywołuje tylko uśmiech polito­
wania. Ten „towar eksporto- 
w y“ (żeby znów użyć określe­
nia Premiera) gotowiśmy eks­
portować gratis i Franco.

*
Posłowie Załęski i Witos oklą 

skiwali przemówienie Premie­
ra. Pozostali PSL-owcy w strzy­
mali się od wyrażenia uczuć.

*
Podczas wczorajszego posie- 

j dzenia słyszeliśmy w  kuluarach 
następujący dowcip:

Niektórzy Indzie daremnie 
starają się o w izy wjazdowe do 
Anglii lub Ameryki, S p o só b  jest 
bardzo prosty. Pojechać do ja. 
kiegoś demokratycznego kraju. 
Przysięgać lojalność. Być nielo. 
jalnym. Dadzą w izę wjazdową.

Odczyt Erenburga
Dzisiaj o godz. 17 w zali kina „Pal­

ladium" w Warszawie znakomity pi­
sarz radziecki Ili* Erenburg wygłosi 
odczyt pt. „W obronie kultury".

ZARZĄD CENTRALNY PUR POSZUKUJE KANDYDATÓW 
NA STANOWISKO

L  C  H  ćł S t 7Ł A
Punktu Zdawczego dla Repatr. Niemców w Tuplicach na Dolnym Śląsku 
na okres od 1-go listopada do I g o  stycznia 1948 r. W a r u n k i :  
mieszkanie, utrzymanie 40 tysięcy zł miesięcznic. Należy zgłaszać się 
osobiście lub pisemnie do Naczelnika Wydziału Zdrowia Z. C. PUR-u 

dra W. Pogorzelskiego — Łódź, Piotrkowska 29, teł. 181-45. 
13657

niemieckiej nie otrzymali miejsc . .
w nowym parlamencie duńskim- a mo*e nawet samolot do dyspo

zycji własnej, rodzin tudzież
przyjaciółek.

*
Operatorzy Filmu Polskiego

mają w  Sejmie swoje ulubione 
tematy. Chętnie fotografują 
członków Rządu  —  to dobrze. 
Niechętnie fotografują posłów  
— to żle. Chętnie fotografują 
niektóre kluby poselskie. To 
dobrze. Chętnie omijają ZPPS. 
To ile.

Zony, tudzież znajome nar 
szych socjalistycznych posłów  
twierdzą, że są oni bardzo fo~ 
togęniczni. Może by Film Pol­
ski chciał się o tym  przekonaćl
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Budżet dalszego Budowania Polski Ludowe
,  n  '•»»  troskę ł niepokój podzielają wszyci nie zabraknie Polski wśród *fl Pr*™- s tw a . A k ty w n o ś c i*  ł o f i a r n ą  p ra

( D o k o ń c z e n i e  e x p o s e  t o  t u .  P r e m i e r a )  * *, które na vlasnej skćrzc j„cychd,a. f rony , r 1*0! ^ r  (Oku c» «danacza* *** n,e tvlko
'  r  .  I r o r b u d o w Y  niemieckiej' suwerenności narodów iwUta. (Okia . ro re a il iz o w a n c  ui Europłeł nleW ckie, IU e re n n o ś d  narodów świata,

program równowagi w Europle> , » pierwszym rzędzie narody skl).
Byłoby to: p a t r z ę a p o k o  »  |.k  ovoć g r.aiczące * Niem-

kioś zaczvaa oetr/yć nó*. którym mi-
my dostać w Pr*y’; ^ m̂ P a r v t V  Z krajami słowiańskim!, jak wl.do- 

D laugo ais P*Jech*'i*“ y c y I mo. związani jesteśmy węzłami pray- 
na konferencję U  państw. j , SoiUSZUi które stanowią moc-

R ząd  p tecyzow tft w ów czas w j  Instrument pokoju i bezpieczeństwa 
nocie  sw o je  s ta n o w isk o , i<  o d - : Europy. 

i s  w  «m m ijw g |» i •«——  b u d o w ą  g o sp o d afC Z ł N ie m ie c  j ^
kie) agresji, na nowym układzie sil. n je  m o j e  w  ża d n y m  w y p a d k u  O  p r * J j f a Ź A  
któiy utorował drogę do naszej nie- ^ b y ć  s ię  p rz e d  a lb o  też  k o sz tem  p 0 l s '  0 - f r a n c ;  s k ą

. . .  . . .  . suiIUum . rs«r>ać/*i ,nt* m nzu  h rać  <yd\rHv nrzvbvta doń offnlwo

W tej walce o trwałość I autorytet 
O rgan-racji Narodów Zjednoczonych 
to ls lu  polityka zagraniczna pozostanie 
niezmieniona.

O  z ła m a n ie
n i o m i e c k i e )  a g r e s j i  

Chcemy stabilizacji pokoju, oparte­
go na delinltywnym złamaniu niemiec­
kie) agresji, na nowym układzie sil

n . . cą odznacza? się nie tylko sze- 
1 ,rokie musy, zorganizowane w 

— stronni ctwach demokratycznych, 
W e w n ę t r z n a  s ta b il iz a c ja  zjednoczonych w koalicji rządo- 

Z kolei tow. Premier omawia postę- wei. *ccl również szerokie rzesze
ludzi bezpartyjnych.

W codziennej, twórczej pracy 
umacnia sćę konsolidacja cadego 
społeczeństwa, bez szkodników 
i spekulantów na gruncie pro­
gramu, wytkniętego przez rząd 

roku 1947 —  ł tc n  *a k t. .n ie z a p rz e c z a ln y
W zrasta nie tylko stan zatrudnię- jest dla nas największym zadość-

... — _____ -    . . . .  . .  nia. ale 1 wydajność pracy diięld uczynieniem i jeszcze jednym
wet"opartych n a 'k o n ^ n i io id  w spół-\ Polska, wielokrotna ofiara nie agresję "niemiecką wzmocniłby się rozwijającem u się ruchowi wspólza- potwierdzeniem s łu s z n o ś c i obra*
łstnienia różnych ustrojów  polityce- mieckiej napaści, nie może brac j znacznle, gdyby przybyło doń ogniwo wodn;ctWa. nej drogi,
aych I gospodarczych, lorm wyrasta- udziału w konferencji, której francuskie. Toteż pragnąłbym w tym Akcja oszczędnościowa umożliwiła _ ,
lących s powojennego układu stosun- w y n jj( mógłby przyczynić s ię  do miejscu poświęcić parę słów rokowa- n  wirost poziomu płse 
[ÓW ' -- ^___  ’ — n i !sk/*Irtml *<lVw\r- niom oolsko-francuskim. —  ------- 1

pującą wewnętrzną stabilizację, oput 
rając się na następujących danych

■ Plan produkcji pr/emyslu państwo­
wego na rok 1947 będzie wykotu- 

i  nadwyżką.

&Na rok 1948 przewiduje słę pod­
wyższenie planu o 26*7* w stosun­

ku do roku 1947

uodniosta P o la k a  k la s a  ro b o tn ic z a , w ie r -  
WU0*8‘ n i l  n a  s w o im  c h lu b n y m  t r a d y o o r a ,

n ie jed n o cześn ie  następuje wzrost po- d a je  CO d z ie ń  n o w e  ^ ' o d y  sw e- 
™  dsży całego szeregu towarów, któ- go w y s o k ie g o  u ś w ia d o m ie n ia  
rych do niedawna brakło. 's p o ł e c z n e g o .

Tow. Premier zatrzymuje i ałę Bad j R 6 w f l(c i  m asT  c h ło p s k ie  dają
u ś w ia d o m ie -

jących a powojennego uiciaau siosun- w y m ję m ó g łb y  p rz y c z y n ie  s ię  u u  miejscu p u s w .ę ^  -----

H i .  chcemy do  « .c e | * * * *  t e -

S L c iT  t t T Ł S P S i i f S f .  W y r a ż a m y  n i .
ne — a pierwszy akt wojny — to by- in te r e s  w ła s n e g o  n a .o d u ,  a le  - j jemnej między Polską, a Francją. Tow. Premier zatrzymuje alf t»aa i R ó w n ie ż  m aST c t
la od razu katastrola narodowa Polski, l id a rn o ś ć  w s z y s tk ic h  E u ro  p c icz y - 1  Zawarcie takiego układu leży nie- omów ieniem szeregu zagadnień apro- | j  r o s n ą c e g o
N ie chcemy I nie wolno nam dopuścić k ó w  o d  L e n in g r a d u  I M o s k w y  Wątpllwle w interesie zarówno Polski w iiac)rjno-gospodarczycli. stwierdzając o b y w a te ls k ie g o ,
ńo  rezWtacJ) w Niemczech takich d o  R 2vm u ,  P a ry ż a  i L o n d y n u .  I Jak l Francji. D latego też pragniemy ro in., ie  dzięki poczynionym przez n ia  o b y w a te ls k ie g o .  .
społeczno-gospodarczych, które stano- Minęły od tego czasu 3 miesiące; jeg0 podpisanU. D latego jeż gotowi Rząd ł tp a s 0 m zbóż akcja spekulantów I n te l ig e n c ja  1 o g ó ł  p r a c o w n .
Jn rbY  źródło nowej niemieckiej agre- doświadczenia tego krótkiego okresu jesteśmy podpisać prosty I jasny pakt, spalila na panewce. k ó w  u m y s ło w y c h  n a  ró in y c li

ł  — samodzielnej czy służebnej — potwierdziły nasze przewidywania, przewidujący natychmiastową, realną) D alsiy  fragment przemówienia tow. p 0St;erUn k a c h  w n io s ły  sw ó l w ie l-
m-eeil z samei natury rzeczy skiero- Zrodzonym z ducha tej konferencji — pomoc wzajemną w razie agresji ze p rełn|er,  poświęcony jest omówieniu j .  w jcjacj  (j0  d z ie ła  o d b u d o w y ,

wane) przeciwko Polsce. Pragniemy jest ogłoszony w Berlinie w dniu 29 strony Niemiec 1 krajów, które mo8,y* sp rawy t r z e c h  sektorów handlu. Stwier- ^  w z b o g a c e n ia  i  u le p s z e n ia  na*
rozw oju zdobyczy społecznych, gospo- Lierpni. b.r. plan produkcji przemy- by przylączyć się do Niemiec w razie ^ ając wybitny r0zwó, handlu I zn .żk, «
darczych, politycznych I kulturalnych slowej w Niemczech Zachodnich. Na- takiej agresji. Tego f°dz®iu . P®*[ty cen artykułów przemysłowych tow. ^   ^__ f __

.  :i L>łAw» motiż. ••rlwntiam wnrnwadzenic tti ? M* ‘
darczvch politycznycn i zuiiurzm ytn jiowzj w      agresji, cenartyK ttiow  j “  in irta tw -
oaństw demokracji ludowej, które pow- 8zym zdaniem, wprowadzenie tego pla- mamy ze Związkiem Radzieckim, J u - 1 Premjer stwierdza: I Warstwy p ry w a  ej 1 ty

_  w¥niUu rozgromienia nlemiec- nu w żyde przed pełną odbudową kra- g0sławią 1 Czechosłowacją. Jasną jest Te rezuu aiy byłyby nlemożHwe bez d a ły  te z  liczne p rz y k ła d y  po 
k l J o  łaszyzmu i zaborczości. jów zniszczonych przez Niemcy, miało- rłeczą> ie  * Francją nie th .c' n iy . ' rozbudowy eiect handlu jP#ń5,wA° ^ ‘ 8 °  ż y te c z n e j,  konstruktywne) p ra -

^ .  - __m ..Ml J_»_-U..1-1, /\«ł Ketrł<*mf* «J#mlecklei ...ImsA ..M-nrJu CFftrRZftffO. OlF UKlftay ę rOłU/tl it! handUl SDOldZlCi* J . ł - A \rł\ryv^tfir
ci. jów intsiczonycn prze* »ias»»̂  ̂ rzeczą, z« * -4-» - - * . .

‘ L sn v m V 'swoje wysiłki z wysiłkami by jako skutek odbudowę niemieckiej w lerać układu gorszego, nlś układy
naszych przyjac.ól, a przede wszyst- potęgi przemysłowej, co zawierałoby z a w a r t e  p r z e z  n a s  poprzednio. Wie ę, 
kim krajów słowiańskich ze Związkiem groźbę d is bezpieczeństwa Europy, a ie  „ limo przejściowych ^uinoici roz; 
Radzieckim na czele. zwłaszcza krsjów  sąsiadujących z mowv doprowadzą do podp.aania ta

Ze spraw ą stabilizacji pokoju łączy Nlemcsnd.
się nierozerwalnie odbudowa gospo­
darcza Europy. | P o z j f t j ł t n n ą  p r o g r a m

w w aŁ ..../. - -  —  - -  • . j Ale ule ograniczamy się wcale tyL.o
tego. by kraje europejskie w procesie do „ « Mamy pozytywny, kon-

nrtnarMv W r.fll^inOŚĆ 006DO" ^ --- ——

Uważamy, że nie wolno dopuścić do j

* / mowy doprowadzą do podpisania ta ­
kiego właśnie układu.

P ragnę zapewnić Wysoką Izbę, 
te  w dziedzinie polityki zagranicznej

tego. by kraje europejsme w do negacjj. Mamy pozytywny, «on-
odbudowy popadły w zależność go6po- ^ [ .u j^ y ^ y  program . O tcemy odbudo- 
darczą i polityczną, która paczy I wv Euroov na podstawie maksymalne-

------   /  r  i - I dij unijrwtij ■ z
darczą i polityczną, która paczy i Europy na podstawie maksymalne-
gntekształcs Ich rozwój, która podd- '  wysi!ku wia8nego i narodów Euro-
bs zasady wolnej, nieskrępowanej I * M  pod. tawlc wzajenmej pomocy, 
racjonalnej pomocy wzajemnej, klora ^  również wkładu pomocy ame- 
podcina zasady wzajemnych gwaran- kań, kjej *<frowych zasadach wza-
cji ł bezpieczeństwa. Zależrwić ta ino- jrm n ch świadczeń 1 ko rzyśd  gospo- 
t c  się przejawiać w dwóch *'oP"Ia«hh darczych. ale bez Ingerencji polttycs- 

M ogą być to  próby bezpośrednich ’ bez naruszania suwerenności go-
Ingerencji kół wielkokapitalistycznych „ 0(larczej j co za tym idzie polltycz-
nsihijących stawiać krajom  warunki w ne- kra|(5w „in teresow anych .
sanuao za obietnice pomocy Może (  tmL ,m
być i pośrednia Ingerencja tych kół z« j 
pomocą odbudowywanych Niemiec,! 
dążących swoim wzmocnionym w ten i 
sposób polencjalem gospodarczym ;
Ba reszcie Europy, a w szczególności)
Ba krajach przez nie zniszczonych, a 
wtęc podwójnie niejako w stosunku do 
Niemiec celowo opóźnionych w  awo.m 
rozw oju.

sc w u   * aziaianis i
Rząd nadal kroczyć będzie wytrwa- 4d by4
le drogą obrony najżywotniejszych 
Interesów Rzeczypospolitej. Jeden I n r  j g i  r a a r a n i C Z D I I  
z najżywotniejszych interesów, t 0 ! « a n a e l  Zł* «

• •   ! —. a«<,k<viilnlriil Dfftel Vt.>. hnnrłnl m  tyfńfllff n ł  (

Te reiu ita iy  oyiyoy n w nw uw *  ^ry u a iy  w* 
rozbudowy siect handlu państwowego ż y te c z n e j,  k o n s t r u k ty w n e j  p ra -  
1 dalszego rozwoju handlu spóldziel- ^ t ó r a  n a d a l  k o rz y s ta ć  b ę d z ie  
czego. Spółdzielczość w dalszym d ąg u  ^ o p jc jjj p a ń s tw o w e j.  Im w tp ce j
jak była, tak i LJ n*y'. z ro z u m ie n ia  i lo ja ln o ś c i  w a rs tw y
ważniejszych elementów naszego ży w y k a ^  d la  n a s z e s o  u s t r o ju

CURf,°dPOn S c n n i e  uważa, że młęg g o s p o d a r c z e g o  i 
działania I rola zdrowej spółdzielczo- ty m  sz y b c ie j U S ta b llu u jg  SWOJł 

■ znaczne rozszerzone. — — :-

D l a c z c g o
nie pojechaliśm y
d o  P a r p i a

Czy może się którykolwiek i  naro­
dów napadniętych podczas ostatniej 
wojny przez Niemców zgodzić na taki

B J  j -------------  • * i
ntrwalenie granie zachodnich Rze-l 
ery pospolitej na Bałtyku, Odrze I 
Nysie Łużyckiej. Nad tymi granica­
mi czuwa realistyczna polityka za­
graniczna O drodzonej Polski.

Na strażg pokoju
Bieg wypadków międzynarodowych 

śledzimy z całym spokojem I mamy 
do tego spokoju wszelkie dane.

Mimo nastrojów  wojennych, wywo­
ływanych przez zawodowych podże­
gaczy 1 wykorzystywanych czasem 
przez z w y c z a jn y c h  handlarzy słoniną, 
trzeba stwierdzić, t e  ich wysiłki w 
kierunku rozpętania wojny okażą się 
daremne, zarów no * przyczyn obiek­
tywnych, jak też dlatego, te  spotkają 
się z tw ardym  odporem olbrzymiej 
większości ludzi pracy i postępu.

Narody świata pragną pokoju. P rag ­
nę zapewnić Wysoką Izbę. że wśród 
głosów wołających o zaprzestanie

Polska pragnie V> miarę 
noych  *tt czynnie współdzia­
ła j w  odbudowie Europy, ale 
Polska zdecydowanie uchyla 
tie °d u d z ia ł u  to odbudowie 
Niemiec kosztem  Europy t 
przeciwko Europie.

Sądzę, że stanowiskiem tym oddaje­
my dużą usługę narodom  Europy.

N atomiast szkodę przynoszą Euro­
pie 1 zarzewie konfliktu stw arzają ci, 
którzy przykładają rękę do jej podzia­
łu, którzy pragną uczynić a Niemiec

ZEBRAN IA

K r o n i k a  o r g a n i z a c y j n a
.  m fiODMNY PR ACT W BJSIEŁKItn

■  FHAGA CtNTBALMA ■  j u j jISTKBIAŁNBŻ PPS
Komltst Dslelster Sekretariat Dzielnicy

im. St. Ofcrsel zawiadamia. S e a  . czynny Jest codziennie od sod*. 9;S0
bm. (czwartek) o sody. 1 7 -ej o « W « e s w  w , 0boty do * o d * .l8 ,P o
aabraule Presydłum Komitatu DatelnScy. ustalono dyżury kierowników rete-

p o z y c ip .
R ó w n o c r e f n f e  w n y s t k i e

r w ła d z e  p a ń s tw o w e  b p d *  z c a la
Nasz handel zagraniczny odzwter- b e z w z g lę d n o ś c ią  w y c in a ć  w rz ó d  

dad la  znakomicie proces dalszego u- s p e k u la c j i  i  k o r u p c j i ,  
nlezaleźnlanla się od |>omocy materia- j
lowej zagranicznej. i W s p ó ł p r a c ą  S t r O n n ł c t U J

Podczas gdy w roku 1945 — 75*A * ^  r
naszego globalnego przywozu pocho- : d e m o k r a t l j c z n j j c n  
dziło ze źródeł nieodpłatnych (UNRRA), j 0  Wn p roceł postępującej konso- 
w roku bieżącym u* łró d * j. lidaeji społeczeństwa odbyw a się na
chodzić będzie niespełna 12*/ nasz g ^  pogłębienia współpracy między 
rocznego przywozu, przy czym w dru- stronnjrtwgm| demokratycznymi, współ- 
gim półroczu źródle te przesiaij w jes( równoezesna z wzmóc-
ogóle odgryw ać rolę. nleniem koallqi rządowej. Czasokres

Nasze obroty handlowe z krajam i aesjami Sejmn dostarczył Ucz-
zagranicznymi wykazują staiy w zrost t dowodów. Uchwały Polskiej

Nasz Import w y n o szą^  w 1 9 4 r .  p tr ( ii  Socjaijstycm ej w sprawie Jed- 
średnią niespełna 1- milionów dola | runtu robotniczego oraz
rów miesięcznie, PrzeJ r° “ yi wspólne zgrom adzenia były potężną
glm kw artale b. r. cylrę 25 milionów Bwnijw U cją (ity l jedności klasy ro- 
dolarów miesięcznie. w M c h |  Zasadnicza zgodność poglą-
sierpniu rekordową jak dotychczas ey Ht Syju#cję międzynarodową, Ja-
frę 35 milionów dolarów, 6| ujawniła w związku a naradą

Nasz eksport wynoszący w Itwo r. Polsce, świadczy o trwało-
średnlo 10.5 milion, d o ls ró w m u t-  ^  « j  tb!lten7i(l obydw„
sięcznie. przekroczył w II kwartale W. u robołn|eiycb . Duży wkład wnio-
19 milionów dolsrów miesięcznie, osią- u k łe  ostatnie ochwaty PP S  w
gając w sierpniu b.r. poziom blis sprawie sytuacji międzynarodowej.

- j s r j r s a y  • T T , s - s A t t Ł 4= « r t
Chcąc dostosować aasz Import do dowej W Polsce, 

szybko w zrastającej produkcji wew- j
netrznej oraz do naszych planów In Rozkład podziem ia  
weatycyjnych -  musimy więcej eks- obraz wysiłków

przez posłów. Wzrasta joca 
opozycja wewnątrz Stron­
nictwa i coraz większa izola­
c ja , lęk przed śmiesznością 
pchnęły go do ucieczki, na 
dalszą służbę tym  obcym  
Polsce Ludowe) i interesom  
n a ro d u  pił. T en  ostatni wy­
czyn Mikołajczyka przyspie­
szy ostateczne oczyszczenie 
życia politycznego w  Polsce 
od mikołajeżyków.

Nie wynika z tego, że Rząd 
uchyla się od pozytywne) 
krytyk i swojej działalności, 
krytyka ta jednak musi zaw­
sze stać na gruncie do robku  
Polski Ludowej i wynikać M 
troski i poczucia odpowie­
dzialności za losy narodu, za 
spokój wewnętrzny i bezpie­
czeństwo.

Nieudana próba
Próby przeciwdziałania stabilizacji 

politycznej w kraju przychodzą jeszcze 
s innej strony. W OHtainim szczeg ó ln ie  
okresie dało się zauważyć głośne bi­
cie w bębny w niektórych ty g o d n ik a c h  
katolickich, co miało być zapowiedzią 
natarcia. Natarcie to p rz y sz ło  w po­
staci znanej odezwy b isk u p ó w . Nie 
wdając się w analizę tego d o k u m eu tu  
trzeba stwierdzić, że po zb aw io n y  on jest 
wszelkiego taktycznego u z a sa d n ie n ia . 
Całość zaś tej akcji jest sk a z a n ą  na  nie­
powodzenie próbą wciągnięcia kościo­
ła do rozgrywek politycznych. Akcja 
ta pozostaje w uderzającej zbieżności 
z działalnością niektórych o ś ro d k ó w  
za granicą. Obserwujemy tę akcję z cał­
kowitym spokojem i tnirao d ra ż u ią c y c h  
tonów, które — jak chcemy w ierzy ć  — 
odzwierciedlają Intencje tylko pew­
nego odłamu hierarchii kościelnej, nie 
zawierzamy zmienić naszego zasadni­
czego stosunku do kościoła i re lig li ka­
tolickiej, który wynika z założeń p ro ­
gramowych obozu Demokracji Ludo­
w ej w Polsce.

Stojąc tw ardo na gruncie wolności 
wierzeń religijnych i wolności smale­
nia, będziemy nadal, Jak dotychczas, s 
całym uszanowaniem odnosić się do 
uczuć i uświęconycń tradycją zwycza­
jów wierzących katolików i do po­
trzeb religijnych podobnie Jak do wy­
znawców innych rellgil. Będziemy na­
dal respektowali w granicach obowią- 
zującycb ustaw praw a Kościoła kato­
lickiego, gw arantując mu pełną swo­
bodę kultu religijnego i otaczając go 
należytą opieką. Lecz równocześnie 
wychodząc z tych samych założeń NiE 
DOPUŚCIMY DO WYGRYWANIA 
UCZUC RELIGIJNYCH DLA ZGO­
ŁA PRZYZIEMNYCH CELÓW PO LI­
TYCZNYCH, KTÓRE Z WIARĄ KA­
TOLICKĄ NIC NIE MAJĄ WÓPOL- 
N E O a

H  ZŁKRANIK AKTYWU PPS 1 PPR r^M rtek ) o łtods. 17-ej ouoeazi* i
Uai> SS paidskeMllia (uiwartok) •  god*. łebrant« Pr«»ydtu«n Komitetu Dolelntcy

16 ba. HO w tali Zw„ Kew. H.!*., ol, R»-
P iraika 30. «MlbtUxk> »i« tcbr&aU ftktywi B   łr , , , i  Amnnnrt

i Flftt lewobrzeinej Wartutvry. W

■ r e f k r a t  to w .  wiciem iw . k o -
iClNSKIKGO NA DZIJClsMlOT tPB
IBÓUMIK8C1B ----- --------

, \ s s  MfcHaWAsas.’S! S S t s  awss tss& n

Sądzimy, »e nie tylko olbrzymia 
większość wierzących ka to lików , leci 
również przew ażająca część ducho­
wieństwa katolickiego, n a jb a rd z ie j pa­
triotyczna i najbardziej zw iąza n a  z lu­
dem, nie da się wciągnąć d o  a n ly lu d o -  
wych rozgrywek politycznych. Im prę­
dzej przyjdzie o trz e ź w ie n ie , tym lep iej 
dla całej sprawy. Wszelkie próby Opóź­
nienia I zakłócenia p ro cesu  k o n so lid a-

portoweć.

Zagadnienia finansowe  
I

wy 

1  

2
icy -  tow. j  a wartki, sod*, ło—

w loualu UsMuicy •S K -'ttS r na terr.at Uchwal. CKW-W zie  sił sebran la s  rcfezaU m  tow. wt-KuScIńskieeo na temat sytoą- PPS » «“ • al Dm- 
«Ji ro"p^dare*cj m ieazyu.rod.n.J » p.1- ^  m z T  MIX. BDBOWIA

Komitet D zieln icy  Śródm ieścia zobo- w  dn)u M bm. 0 godz. t« •** . "j^S^wca 'ŚarMiówsjd) beds
w teza je  sarzady kót da  p rzysłan ia  1S- u roczyste^ od slon iccio  m tm id a m  K M a,^ jr < w i * ! * d # w łw lk - nrIM  rtwm a n i. u .  SO

ZNMS
■  k u r s  sE K o rx x io v n r zmm 

wykłady .  wstoril r « h ._
WiuljO w n fu j  —
Mobawyeb dolefaeyL

PPS-owcy
a ź w t e f  n S w * ® * , ,

J S t  ?
Cho-
ebra-

uroczyste oasionięcm 7
gmachu Min. Zdrowia, pr*y ul. CUoclra- 
sklej M.

U  KOŁO PRZY M.P. I n.
Koło PPS przy Ulntstaratwls Pramnyslu . Ant 11 ftrt Hm

FKUMiewm «ow. *• """T'
sle odbyw ały ty lk o  pw oa dw a d n i, M,

i IłnohSiza »»npy C wlnuł wyzłachał wy­
kładów W pawyiazym tecminte.

Tlnin SI bm. w lOKaiu koio FFB przy Mimztarazwia r r ™ m « ..  H  ZEBRANI® ZARZADU
eta isto  4 o god*. 19. odbędzie e ię z e b ra  j H anaiu zawindamia. to w dniu M b ® . _  „  bm. 0 godz. 18 w lokalu przy
S u  wszystkich nauczycieli członków PP 3 d l i 8 w sali Min. neflugt (F lltro- „i yjrJtotoWsWsJ 24, odbędzie się zebra-
SSetofey lE ikitów . wa 67). odbędzie tie  ogólne zebranie «L “ ^ d u  ^ o d o w ie k a  wraz s  referen-

. członków Kola. Referat i d e o w o - polityczny . dtlzgatam i ueaelnlanyml.
■  DZIELNICA MINISTERIALNA wygłosi przedstawiciel CKW-PPS tow.
™    .  . _____i  . 1-  » 4  O l ż f l  T . n  k f t i l a V  f F a K a w  a a m  n n l i r u l i v t * V  f ż f t  P f f *

Nakreślony o b ra ł wysiłków całego cX politycznej w Polsce N i t  MOGĄ 
społeczeństwa I procesu Jego konsoli- LICZYC NA BIERNOŚĆ RZĄDU 1 
dacjl ule byłby pełny, gdybym po tn i-) SKAZA NE SĄ NA N ILPOViODZE- 

m g v u H i v u . w  —  " qqJ zgrzyty I ciettle, gdybym nie NIE. (Oklaski).
Przechodząc do zagadnień finsnso- vvspomniat o  działalności opozycji w r . ly B łr^ d cbct trwałego pokoju, 

wych tow. Premier stwierdza: j ej różnych postaciach. cbce spokojnej twórczej pracy, prag-
Przeprowadzillśmy oazczę o , ^  działalność podziemia ła- nie w zrostu dobrobytu i rozkwitu Pol-
kredytową. ' szystowskiego — sanacyjnogo, «ndec-'sU .
Usprawnialiśmy aparat Bnansowy. ^  WRN-owsklego, obumiera.
Zwiększaliśmy dyscyplinę ttuanso- ^  pr6b gw altowuycb galwatdzo- j R e a H x m  p o l i t U C Z n g  
wą. wanls nodzieiuia oraz trupa emigracyjne °

Rozum polityczny, realizm

’----- • ■ I DJlUiV piUU i ł fR .s w " ^ —   7
wą. wanls podziemia oraz trupa emigracyjne
Zwiększaliśmy kredyty i płace tylko | go 2 obce wywiady. Bronić się jed- 

_  w miarę potęgowania si# »« wł f  I nak nalcży przed trucizną tego truple- 
twórczych kraju- “  * —  -----------

4 Staraliśmy ale wykorzystać wszel­
kie możliwości dochodowe i osiąg­

nąć większą równomierność w rozkła­
dzie ciężarów publicznych.

W sprawie płac tow. Cyrankiewicz 
oświadcza:

HRivaj —----  Y • » •
go rozkładu tym bardziej, ie  sgentu- ^  __________
rowy, antypolski charakter tej akcji w ,  ^ o z £ u j o w y  p o w m n iś m y  liczy ć  
służbie obcego, proniemieckiego impe- e rw s z y m  „ e d z i c  n a  w ła s n e
rlallzmu występuje coraz jaskrawiej, .w  p ie rw s z y m  ^
Równoglegle bandy podziemne coraz Siły, p o w in n iś m y  lic zy ć  n a  p o  
bardziej się rozkładają l utożsamiają m o c  w za jem n ą , k r a io w   ̂d c m o -  
% bandami rabunkowymi, które nie za- k r a c j i  lu d o w e j  I  Z w ią z k u  K a-

J'’* dzieekłego, na —
wszystkich sił domckratycznych 

iw świecie, broniących pokoju i 
M a h o m e t  p o s z e d ł  d o  gd rp  suwerenności narodu.

Wreszcie PSL. Sytuacja  i Posiadamy jeszcze nie wy- 
tulaściżbie nie ti^nago ko- cw pan e rezerwy w kraiu, które 
mentorzy, ponieważ mówi uruchomimy dzipki konsolidacji 
sama za siebie. Jałowe m a i-;całego społeczeństwa Urucho- 
kontenctwo, brak pozytyw - rrumy olbrzymie pokłady en luź­
nego programu, awanturnic- |jazmu i ofiarności, talentów i

polityczny dyktuje nam, że w 
niełatwych zadaniach odbudowy

NICA MINISTERIA*-™ __  wygłos! przedstawiciel c s w - r r a
„    n-.-m.pv Ministerialnej P r a  Jan Mulak. Tabor samochodowy »a

iaw?ildamla^ te dnia S Xl V  r. .  ^  e« l Aollboz, sapewutony.
U  w lokalu Sekretariatu Dxieln'cy (gin«c 
CK W. Dsazyń-sklego 18, V plątru),- ■  Tsiedzenle Komitetu D*l»lnlcydsle śle posiedzenie Komitetu
■  DZIELNICA RAKOWIKO jebranie zarząau nom terenoweg

W dniu SI października t>r.. o godt. 18. y, lokalu przy ul. Sawedzalej Z/4. 
odbędzie sle sebranl* cslonków 1 s/mpą-

■ OBRADY AKTYWÓW 
IYMS ł AZW1I

| KOLO TERENÓW* »f I  .  7  5 S S ^ ł ó e m e S o  TUR° Alete' RóS 7.
' PBAOA CENTRALNA zebrame aktywów ZNMS 1
W dn. *1 bin. o gods. 19 ®dbedzSeele y^WM-ayete poświęcone omówieniu umijr 

aebranie zarządu Iroła^terenowego *  1 (  Jedności działania.
Referenci, delegaci Kół uczelnianych l

tyków PPS. Referat na teinat spółdziel- fvtroRR1 A CJElMości wygłosi tow. Tadeua* Zieliński. IN r DR ,

I  d z ie l n ic a  w o la  
W dniu 80 bm. o god*. 17 w lokalu 

r*i»inn-v PPR. ui. Działdowska 6, odbę- 
SSe sił zebranie aktywu PPS i PPR
Warszawa Zachód.
■  DZIELNICA MOKOTÓW 

w  dniu 2 0  br. (czwartek) w 
Daielnicy PPR. ul. Willowa 8/10

REJESTRACJA człon  KÓW
TOWARZYSZY PPS W DZIELNICO- 
WYM KOMITECIE NOWY-POBT, 
UL. NA ZASPY W.

Referenci, delegaci Kół uczelnianyen i 
aktywiści środowiska aa aobowlazani do 
prsy bycia.
P  ZEBRANIE ZNMS — AZWM

Dnia 80 bm. (ciwartek) o g. 9. odbę­
dzie sle wspólne zebranie Zarządów ZNMS 
ł AZWM-,,Życie" w lokalu przy ul. Pol­

esiem omówienia projektu regu, ,  __ nej so. celem omówi
. . Y . ^ ' ^ v C k a ^ C z l K ^ l n t e t '  lamlBU •  xepdlpnmy.
• n p r r r .  K o m i t e t u  I f r ^ O  W  AX V  Uf Jf  x w * « - s a ,  oaaa

lokalu wiadamla sto Brzeinlay<><łłtł au  i(iw _Wćśró/BŚAi * I Y5 A I
Dzielnicy PPR ul. wtuowa s/tu, o grodz, wnieszkałyeb w Nowym-Porcie, Brze nte
17.80 odUdzie Vie zebranie wspólne orze ■ -

_  as r  T ------- 7

put nu praąj- \ w L#einiewjw. i 
wóTniczących: sek re ta rzy  l skarbn ików  .tra c jl  w 1

* & r a  u p ? « ~ r , . e . .  m  . . . .
w L H t s a j t ł "aktywu Kól PPS i PPR  przynaieimych Bobie legitymacje party jną  stałą lub tym
terenowo do Dzielnicy Mokotów. czasową.
M DZIELNICA OCHOTA ■  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE --------  .. ---------

W czwartek dnia 30 bm. o godz. 18 w Komitet Dzielnicy śródmieście zawiada- sk ie] 28, u ro czy stą  akadem ię , połąCZO- 
lokalu Dzielnicy przy ul. Niemcewicza 8 mla ia  szkolenie pierwszego stopnia na . , , . n H»rn W arszaw .
» .  130. odbedzie się zebranie przewodni- tcolwcl* winno rozpocząć aią w dniu 8 II- n ą  t  CKlstomęciem sz tan o  , , ,,
ozących 1 sekretarzy Kół należących do s ;0pada br. ik ie j
ad e ln icy  PPS Ochota. .  _

ł  M ąśó artystyczną. Watą» w otaf.

JUBILEUSZOWA AKADEMIA 
WBUNDU“

W  rem ach ogólnokrajow ych uro­
czystości jubileuszowych I  okazji 60 
lecia istnienia „Bundu“ — W arszaw ­
ski Komitet „Bundu" urządza w plą 
tek 31 października br. o godz. I 
wiecz. w lokalu przy ul. JaoieltoA

ną s odsłonięciem
ik ie j Organizacji. Program  akademii’ ’ «•. IRJCJ Wlgnuimv;*, - • wO

ods 18.38 Komisja Weryfikacyjna M etaley  F W  przewiduje referat o MlTeeiu „Bundu 
M *  f c U d ^ ° K Ó L U i  ertyetycziią. Wal

w zrost będzie wzroetem prawdziwym. 
W zrost nie oparty na wzroście docho­
du społecznego byłby budowaniem 
zamków na lodzie. Idziemy drogą, w io­
dącą nie przez niepewny lód. ale po 
twardych podstawach równowagi fi­
nansowej powiększenia dochodu apo- 
lecznego przez zwiększenie produkcji 
l z tego wynikający powolnjr, ale za 
to realny wzrost plac.

Po omówieniu resortów komunlka- 
cyj, odbudowy, zagadnienia Ziem Za­
chodnich. gdzie oczyszczenie tych tere­
nów * ludności niemieckiej stało Się 
faktem dokonanym, spraw  rolnictwa i 
samorządu, oświaty, szkolnictwa, woj­
ska i pozostałych resortów  państw o­
wych, tow. Premier oświadcza:

K o n s o l i d a c j a

s p o ł e c z e ń s t w a

Wszystkie nasze osiągnięcia 
zawdzięczamy w ostatecznym 
rachunku zarówno słusznej Unii 
politycznej rzgdu, jak i rosnącej 
Aktywności całego apołeczeń-

iwiadcze: z bandami rabunkowymi, które nie za- k r a c j i  lu d o w e j  1 Związku ka-
DaWzy powolny wzrost płac może nitchały mordów l zbrodniczej dzia- ^ z i e c k i e g o ,  n a  w s p ó łd z ia ła n ie  

iść w parze jedynie ze wzrostem pro-1 jafnośd . |w s z y s tk ic h  s ił d e m o k r a ty c z n y c h
dukcji t wydajności pracy. Tylko taki

; pruyTuTffrWj u - u . /on-** •*»* w ---, ------
two polityczne i wysługiwa- . pracowitości, które tkw-ią w na- 
nie 8i« interesom rodzimej i ; szej wspaniałej iirlodziezy, w po. 
międzynarodowej reakcji im- koleniu młodych budowniczych 
perialistycznej powodowały 
stałe staczanie się PSL, co­
raz większą izolację Miko-

PolskL
  stoi na straży stabilizacji
raz większą izolację Miko- j gospodarczei, na
łajczyka tak w  spoleczen- ( J t f a • stabilizacji finansowej i 
stwie jak i wewnątrz włos- \ tĄwnowa0j budżetowej. 
nego Stronnictwa. Oczekiwa- 1 , . .
nie na interwencję zagrani-1 Proszę o uchwalenie zeroszo- 
cy również stawało się coraz nego budżetu, który jest ^vra- 
bardziej beznadziejnym. Nie zem całokształtu polityki Rządu. 
przyszła góra do Mahometa, Jest to budżet stabihzacu, hud- 
poszedł Mahomet do góry. zet pokoju, budżet tworczei pra- 
Mahometa nie obowiązuje cy, budżet dalszego budowania 
przysięga na uAtm oić Rze- Polski Ludowei. (Dlugotrwa e 
czsypospolitej składana tutaj i buahwe oklaski)
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Własnym wysiłkiem
stojące przed

Tow. min. Dąbrowski
o naszym budżecie na r.

W czasie wczorajszego posiedzenia Sejmu zabrał głos 
Minister Skarbu tow. K. Dąbrowski, który omówił prelt- 
m r n a r z  busdietowy na rók 1948. Tow. mla. Dąbrowski 
podkreślił na wstępie sukces naszej gospodarki jaskim jest 
przedstawienie w trzy lata po wojnie pełnego drukowanego 
przedłożenia budżetu Rzgriu w terminie konstytucyjnym.
Z  referatu tow. min. Dąbrowskiego /podajemy poniżej ab. 
tzerne wyjątki.

Przystępując do zreferowania pre-

m

i
nami
mówił
1948

prasą
trudne z

ttm inarza budżetowego, muszą 
cząt od scharakteryzow ania bieżą­
cej sytuacji gospodarczej. Jako na j­
ważniejszą cechą m usiałbym okre- 
llić s  mego, jako M inistra Stearbu j £>o c J , o c J a  3 1 9  m iliardów  
punk tu  widzenia, cechą ładu finan-i °

przyczyn Jest dalase narastanie fcro- 
kcyj Państw a lub  pełniejsza 1 dokła­
dniejsze wykonanie dotychczaso­
wych.

eowago. W d ąg u  bieżącego roku n;e 
dopuściliśmy do procesów Inflacyj­
nych, unormowaliśmy ta k  dobrze jak 
całkowicie polityką kredytow ą 1 eml 
*yjną w  kierunku na wskroś gospo­
darczym, wypracowaliśmy nadwyżki 
budżetowe pozwalające na pełne f i­
nansowanie planu Inwestycyjnego 1 
pełną likw idacją zadłużenia Skarbu 
P aństw a w  Narodowym Banku Pol­
skim. Ponadto opracowaliśmy uchwa 
lany przez Radą Ministrów' państwo­
wy system finansowy.

W  p ełn i odbudow p
Kraj znajduje sią w  petal odbu 

dowy swej pomyślności gospodar 
m ej. Proces ten jest 
tak  silny, tak wyraźny, że o jego 
istnienia nie trzeba przekonywać 
danymi statystycznymi, to sią o- 
becnie już po prostu widzi. Dziś po 
opływie 10 miesięcy bieżącego ro­
ku możemy stwierdzić, że wykona­
nie planu w pierwszym roku na­
szej trzylatki będzie pomyślne. 
Plan produkcji dóbr wytwórczych 
przekroczy 100 proc. zamierzeń, 
dóbr konsumcyjnych będzie bliski 
100 proc, wykonanie planu inwe­
stycyjnego finansowo przez kredy­
ty  dodatkowe, przekroczy 100 proc. 
materiałowo zaś będzie bliskie 90 
proc. wykonania zamierzeń.
W rezultacie przeprowadzonych 

oszczędności 1 podniesienia docho-

Gómą granicą naszych możliwości 
finansowych ustaliliśm y na 819 m i­
liardów dochodów. Na sumie tę) d ą ­
żyły od razu następujące w ydatki:
1. Fundusz Aprowizacyjny 90 mlld.
2. Środki obrotowa przem y­

słu państwowego 20 mlld.
3. W ydatki inwestycyjne 43 mlld i
4. Spłata długów w  częśd 

kapitałowej 5 mlld.
Razem 158 mtlfl.

W ten sposób praw ie dokładnie po 
Iowa spodziewanych dochodów m ia­
ł a  i m a swe przeznaczenie, a tylko 
161 m iliardów stanowiło masą m ane­
w row ą dla wydatków budżetow ych! 
to m ając swe opancerzenie jak  em ery , 
tu ry  i renty  oraz oprocentowanie 

m  u i długów w  łącznej kwocie 6 m iliar- 
I dów złotych. Czyli praktycznie do 

tzw. oddzielenia budżetowego pozo­
stało tylko 155 miliardów, (Suma ta  
w  porównaniu z analogicznie obliczo ! 
ną na obecny rok 1947 stanowi 
wzrost O 25 miliardów, tj. zaledwie 1 
o 20 proc.). S tąd też mówiąc dobitnie 
zmuszeni byliśmy „wtoczyć" budżet i 
w  zakreślone powyższymi okoliczno- 1 
ściami ram y. !

Przeprowadzając redukcję e- 
tatów osobowych nie chcieliś-

1

! manio, cn i po prostu jakieś tru­
dności nie do opanowania, lecz 
ie  'kroczymy po dawnemu upar­
cie naprzód, jest to  bezsporny i 
historycang zasług* klasy pracu­
jącej w  Polsce, że nie ugięła się 
przed trudnościami lecz na tru ­
dności te odpowiedziała wzmo­
żeniem w ydajnofd pracy i dal­
szym zacienieniem szeregów w 
marszu ku lepszej przyszłości 
całego Narodu.

Wiem, te  Istnieją w  społeczeń­
stwie, » w  szczególności w sektorze 
prywatnym utyskiwania na nad­
mierny ciężar podatków I na braki 
w jego rozkładzie. Jeżeli idzie o 
braki staramy (tą Je usuwać. Tym 
niemniej muszę * pełnym nacis­
kiem oświadczyć, te  ciężary podat 
kowe, w tym położeniu, w  Jakim 
Jesteśmy t w  tych perspektywach, 
w Jakich nam pracować wypad* są 
1 m«»zą by* ciężarami w  ścisłym 
tego iłowa znaczenia.

Spraw iedliw y rozdział
W związku z tym  pragną również 

podkreślić, te  istotne zrozumienie 
polityki Rządu w te j dziedzinie, pro­
wadząc praktycznie do podniesieni* 
m oralności podatkowej, do skrupula­
tniejszego dopełniania przez obywa­
tela ciążących nań obowiązków po­
datkowych, jest praktycznie walnym  
środkiem do obniżenia ciężaru po­
datków przez sprawiedliwszy ich 
rozkład. Im więcej podatników p ła­
cić będzie tyle, ile płacić powinni, 
tym  łatw iej i tym  prędzej poddać 
będzie można rewizji ogólne stawki.

O statnim  wreszcie momentem, na 
k tórym  od początku koncentrow ali­
śmy nasze wysiłki, była i jest sp ra­
w a w aluty.

Wiemy wszyscy dziś Ju t nie ze
 ___ ,— ------------- ---------  słów lecz z doświadczenia, że in-

dla przemysłu 1 do skoncentrowa- fiacji w  Polsce nie ma. Masa. emisji 
nla maksymalnej części zasobów > rośnie stosunkowo powoli i rośnie w 
kasowych organizacyj gospodar- i czasie nieodbiegającym od w zrasta- ' 
czych na rachunkach bankowych.; n ia produkcji. Emisja znaków obie

ofiary w walc© z faszyzm©*#, #ł® P© i  
prostu o odbudową Niemiec, które 
m ają stać się narzędziem gry poli­
tycznej w ręku mocarstw zacho- j  
dnlch dla Ich supremacji guupodar 
czej nad Europą.
Rak 1948 zapowiada się jako 

rok dalszych poważnych zadań : 
we wszystkich dziedzinach, za- 5 
równo w dziedzinie wzmożenia 
potencjału gospodarczego k ra -! 
ju, jak i w dziedzinie stopnio­
wego, lecz stałego podnoszenia 
stopy życiowej Polaków pracu­
jących. Lecz aby ten eal osią­
gnąć, aby zamierzenia te były 
realne, bpdzuemy musieli w  >ro- j  

ku 1948 przeprowadzić dalszą j 
mobilizację społeczeństwa dla j 
sprawy zwiększenia wydajności j 

pracy i oszczędnego gospodaro­
wania tymi zapasami jakie zdo- 
łamy zgromadzić

Noire
imuestjjcje
przemysłu
węglowego

Rozbudowa koksowni przy  
palni „Gliwice11

tow.
Minister Skarbu 
Konstanty Dąbrowski

nłecznoścl naruszam y okresowo rów ­
nowagą na rynku  pomiędzy popy­
tem  1 podażą na niekorzyść podaży 
1 wywołujemy prze* to tendencją 
do wzrostu cen.

Ażeby tych trudności uniknąć, 
należy bądź neutralizować, bądź 
wyczerpywać gromadzącą sią na 
rynku nadm ierną t iłę nabywczą. 
Temu właśnie ostaniem u celowi 
służy nasza polityka podatkowa. 
Jeżali idzie o neutralizację oddzia­
ływ ania bodaj części obiegu, przed 
sięwzięliśmy w  tym  kierunku do­
niosłe prace, zdążające do większej 
racjonalizacji polityki kredytowej

m
Prace inwestycyjne na kopalni Zabrskiego 

* Węglowego „Rokitnica‘i
Zjedn. Przem.

10 m ilion ow ą  to n ę  w ę g la  
załadowano w Gdyni

■ gowych m a miejsce już od dłuższego Porty polskie: Gdynia, GdaiteŁ, U&t’ 
cele \ ka i Szcz-ecia^ od chwali uruohoanlemisa

my"jednakfaby"dawały nm'one Poznajem y przyjaciół j co ^ S p ieczeń s^  \7o 10 milionów
bezpośrednie zysk» budżetowe. j z  prawdzlwą { giąboką przykrością', inflacji wyklucza. Poziom cen, odbija ;ton  węgla i Itoksu na dus/part. 
Odwrotnie, Zgodnie Z dotych- stuAerdzii mlISZ?> ie co do pomocy zę jący realną w artość pieniądza, ule- j W związku z powyższym podajemy 

oświadczeniami, w l" słronv naństw zachodnich spotkał n c jak  powiedziałem, mniejszym o- ‘ kilka ciekawych

dów, gospodarka skarbowa w  b ieżą -! p ę fs o n e lu  m o ż liw o ść  p o p ra w y  
cym 1947 roku doprowadziła do sy tu a c j{ f in a n so w e j a p a ra tu  u -
trredh Istotnych i zasadniczych osią. . T o te ż  t. ZW. fu n -
gniąć: d u sz  t>łac w  b u d ż e c ie  s ta le  w zra--  pozwoliła na pokrycie wydatków “ usz  P*«- "  »
1  planu inwestycyjnego, ( P r z e c h o d z ą c  d o  o m ó w ie n ia
2  S S T M S S  “  ogólnych zasad budżetu pragnę

i  stw ie rd z ić , tz  o b e c n y  b u d ż e t poi 
sk i za  m o ty w  p rz e w o d n i m ieć

Czasowymi oświadczeniami, W1- sirony państw zachodnich spotkał ncj, 
dzimy W redukcji nadmiernego | ja  ̂ dotąd, zawód. Ubolewamy nad tym

nie tylko ze stanowiska naszych inte-

Polskim,
pozwoliła na rozpoczęcie dotowa — ------- , r
nia przemysłu państwowego w m u  Si me tylko potrzeby, którew  u la  jJ iic ii ijo iu  it' °  j . ’ , « i /

potrzebne m u środki obrotowe. i w y n ik a j*  z n o rm a ln y c h  .za o a n  
Nie mogą przeto nie podkreślić, że ‘a d m in is tra c ji P a ń s tw a , i  nifc ty ł '  

przy składaniu prelim inarza budżeto n :0  Sro d k i, k tó r e  w  ta k im  s ta n ie
wego na rok 1948. Skarb Państw a 
znajduje sią w  pomyślniejszej sy tu­
acji, aniżeli rok temu. Są jednak po­
ważne trudności.

p o 1- cl::, —r jest Jeszcze rokiem 
wfr/tt . >.% -lnie posiadanych
eapasów, h  w -  k -n  n a  te re -
jii ,  pundusi-u Aprovv rzacyjnego,
Rolf 1948 musi Już być pokryty bieżą 
co. Stąd w konsekwencji w ydatki w  
budżecie na wyżywieni© ludności 
warastają prawi© dwukrotnie, bo * 
48 miliardów na 90 miliardów. Drugą 
grupą przyczyn wzrostu wydatków 
jest likwidacja systemu podwójnych 
cen na odcinku budżetu. Od pierwsze 
go stycznia 1048 r. budżet będzie roz­
liczał sią wyłącznie na bazie cen ko­
mercyjnych. Trzecią wreszcie grupą

rzeczy normalnie wchodzą w ra­
chubę. Budżet nasz musi sic w 
decydujący sposob orientować 
na tę olbrzymią akcję gospodar­
czy i polityczno-społeczny, któ- 
r* przedsięwzięliśmy w trakcie 
przebudowy ustroju naszej go­
spodarki.

Nąsza gospodarka planowa o b a r­
dzo dużym zasięgu gospodarki uspo­
łecznionej powoduje głębokie zm ia­
ny w polityce kredytow ej, finanso­
wej i podatkowej.

W prowadzamy w  akcji inwestycyj 
nej na rynek m asy pieniądza wcze­
śniej aniżeli zaczyna pojawiać się 
na rynku  produkt, pochodzący z no­
wych inwestycyj, W ten  sposób z ko-

resów bezpośrednich, lecz ponadto 
perspektywy odbudowy gospodarki 
światowej, w której dzięki naszym wa­
runkom geograficznym l walorom na­
szej ludności mamy prawo liczyć na 
rolę pozytywną. Mówiąc o zawodzie, 
jaki nas spotkał ze strony państw za­
chodnich, tym mocrdef muszę podkre­
ślić tę życzliwą t skuteczną pomoc, ja­
ką okazuje nam Związek Radziecki.

Dzięki naszej polityce, liczą­
cej na leż*c* w obustronnym i 
nawet powszechnym interesie 
pomoc, ale nie opierającej li 
tylko na niej swych rachub i 
planów, jeśteśmy w tym położe­
niu, źe pomimo wszystko nie 
tylko nie grozi nam jakieś zała-

statnio wahaniom. Jeżeli nie może 
my mówić jeszcze w  tej chwili o fo r­
m alnej stabilizacji pieniądza w  re ­
lacji dewizowej, to  dlatego, że sto­
sunki walutowe na rynku świato- 
wym uległy tak  w ielkiej dezorgani­
zacji, ie  pow rót do w arunków  jakiejś 
stałości relacji nie jest możliwy ani 
łatw o ani rychło.

Faw oryzow anie N iem ców
W ciągu 1947 roku dużo w  świę­

cie mówiło się o potrzebie odbu­
dowy Europy, dużo słów powledzia 
ne było na ten temat na różnych j 
międzynarodowych konferencjach, j  
jeśli Jednak bliżej przyjrzeć się tej 
sprawie, to jest jasne, że nie o od­
budową Europy tu chodzi, nie o 
kraje, które poniosły największe

  ______   j _______danych odnośnie
przebiegu pracy przeładunkowej: 

j p ie rw szą  tonę węgla po wojoi* za­
ładował w Gdyni fiń sk i ,, Sito męt­
na Netto" dla Zw. Radzieckiego w 

| dniu 18 lipca 1945 r.,
pierwszą milionową toną aą łado­

wał w Gdyni szwedzki ss „Gran­
da" dla Szwecji w dntu 18 maja 
1946 r.,

pięciomił tomową tonę aaładował 
w Gdańsku (port Ka6ziulbeki) duń­

ski ss „Scamdia" dla DairUi w dotu 
14 grudnia 1946 r., 

dztęsięcioimilionową tonę węgla

załadował w Gdyni radzlodki staidk 
„Otto Schmidt" w dniu 9 paźdzś**" 
niifca 1947 r. o goda. 14.
Z tej osłatoiej okazji Centrala Thy  

tu Produktów Przemysłu Węglowe^*, 
Dział Przeładunków Morskich, ofiaro­
wała kapitanowi statku, ob. K<ausitan- 
tynowi Popowowi l załodze s/ta/tku dy­
plom pamiątkowy.

W oiągu mtosiąca września 1947 łi 
porty polskie: Gdynia, Gdańsk ł
Ustka .wykonały 104,3*/i planu, prz>®“ 
ładowawszy 764.794 tony wę^la i ko­
ksu według następuj ącego roadztolni-

Gdyad* 302.728
Gdańsk — Swłnłoujścłe 3901565 t.,
Gdańsk—Port K a sz u b sk i 39.326
U s t k a  32-375 t.

listopada •  god*. 9 w kościele Sw. Krzyża, odbędzie sią 
Msza Św„

za polegljjch  io ln ierzg  AR
B a o n u  „ K / H / W S K I "

O god*. 15 odbędzie etę złożenie wieńców na cmentarzu wojskowym 
na Powązkach, •  czym zawiadamiają

RODZICE I KOLEDZT

W królestwie pieców hutniczych
Radziecki hutnik opoujiada

o metodzie szybkiego pławienia słali
Stachanow iec Dnlepropdotrow- 

akioh Zalkładów M etal urgira-nyeh, 
Iwtun Nlewczas deszy  sćę w  Związ- 
łca Radzieckim  w ielką p o p u la m o  
ócią. H u tn ik  ten  zdobył sobie sła ­
wę, Jako doskonały o rgan izato r 
szybkiego pław ienia sta ll, a  b ry g a ­
da Jego osiągnęła znaczne sukcesy 
w  w yścigu pracy, k tó ry  ob ją ł 
wszystkie fab ryk i k ra ju  w  związku 
z© zbliżającym  się jubileuszem  30-le- 
cia istn ien ia  w ładzy radzieckiej. 
Oto co opow iada Naewczas o evvojej 
m etodzie szybkiego w ytap ian ia  
sta li:

20 » górą la t w ytap iam  sta l w  
m artenowskich piecach Dniopropie- 
trowska na fabryce im. Pietrow- 
skiego. W iele się w  tych czasach 
przeżyło i wiele się w  naszej pracy 
zmieniło. Przed w ojną uległ nasz 
cech gru tow nej rekonstrukcji, uno- 
wocześniono i zmechanizowano zu­
pełnie oddział. Piękne to nasze dzie­
ło zostało n iestety obrócone w  ni­
wecz przez niemieckich najeźdźców, 
Którzy zniszczyli do szczętu nasze 
huty. Po wojnie rozpoczęliśm y  
wszystko od nowa. W obecnej chwi­
li otiągnął nasz cech przedwojenną 
wydajność ł mamy nadzieję zwięk­

szyć ją w najbliższym czasie.
K iedy doszła nas wiadom ość z 

Marłupola, że ta m te jszy  hutnik Mi­
chał Kuczerin przystąp ił do realiza­
cji system u szybkiego w ytapiania  
stali, zaśw ita ła  nam m yśl, że w ła ­
ściwie ł m y powinniśm y się pokusić 
o to  samo w  naszym  cechu marte- 
nowsklm . Rozpoczęło się więc 
współzawodnictwo z Kuczerinem , w  
wyniku którego osiągnęliśm y około 
stu  faz szybkiego w ytapiania stali 
ł 2.770 ton wysokogatunkow ego m e­
talu ponad wyznaczony plan. Posta­
now iliśm y kontynuować ten w yścig  
pracy w  roku bieżącym  i w ypełnić  
plam roczny do dnia  7 listopada. 
Brygada m oja pracuje obecnie nad 
rekonstrukcją m artenowskiego pie­
ca nr. 4 i zw iększa z  miesiąca na 
miesiąc w ydajność produkcji.

System  szybkiego w ytapiania sta . 
li w ym aga przede w szystk im

który organizuje pracę brygady ł 
pilnuje, by piec był szybko przy go-' 
towany i zasypany, warstwy odpo­
wiednio ułożone, co ma decydujący 
wpływ na trwanie procesu pławie­
nia, polerowania i wykończenia me­
talu.

Na fabrykę przychodzimy przed 
początkiem  zm iany. P ierwsze moje 
spojrzenie pada na piec, czy jest w 
porządku, moi zaś pomocnicy 
spraw dzają ilość surowca i instru­
m enty. Przyjm ując zmianę, badam  
starannie piec, stan  jego ty ln e j i 
przedniej ściany oraz odczytu ję cy­
fry  na tarczach w szystk ich  przyrzą­
dów mierniczych. Przegląd taki 
chroni nas często od niemiłych nie­
spodzianek w  czasie pracy.

Głóicną podstaw ą kunsztu hutni­
czego je s t u trzym anie tem peratury  
pieca na w ysokim  poziomie. W cza­
sie przygotow yw ania M artena do 
pławienia piec często ostyga, aby  
więc zapobiec ternu, przygotow uję  
zawczasu zapas surowca i składni­
ków  chemicznych oraz trzym am  
pod ręką w szystk ie  potrzebne na­
rzędzia. Przystępu ję do dzieła w  
chwili, gdy m etal poprzedniego pła- 

po ścieku i piec po-_   _ so li-! wienia spłynie
darnego ~wysiłku całej drużyny, ob- y czyna obnażać sw e pochyłości. Po
sługującej piec m artenowski. Hut­
nik  • giser na swoim  pomostku, ro­
botnik p rzy ścieku odlewniczym, 
pracownik p rzy gazogeneratorze  — 
każdy z nich decyduje o powodze­
niu spraw y. Największa oczywiście

sp łyrięcm  m etalu  i szlaki otw iercm  
klapy  i przygotow uję przeciw ległą  
stronę pieca. Czynności w stępne  
zajm ują brygadzie m niej w ięcej S0 
minut.

Szybkość pławienia zależy rów-
odpowiedzialność spada na gisera,\nież od temperatury pieca w czasie

hartowania. D latego zw racam y  
baczną uwagę na należyte w arstw o­
wanie składników, a więc drobnego  
łomu, wapna, boksytu  i  rudy. Za­
nim rozpoczynam y pławienie, musi­
my mieć na pom ostku przynaj­
mniej połowę m ateriału, który je s t 
ułożony W ten sposób, te m ożem y  
posługiwać się równocześnie obie­
m a maszynami do zasypywania ru­
dy. Nie zapom inam  również o u- 
trzym aniu wysokiego ciśnienia gar 
eu w czasie pławienia. D ługoletnie 
doświadczenie nauczyło mnie, źe 
w ysoka tem peratura pieca, odpo­
wiednie w arstw ow anie m ateriału  i 
racjonalne przygotow anie surowca  
to  trzy  podstaw ow e warunki proce­
su szybkiego pławienia stali.

Tem po pracy nie powinno oczywi­
ście w pływ ać ujemnie na jakość 
metalu. Procent sta li u żytkow ej 
wynosi u m nie przeciętnie nie 
m niej niż 84,7“/», a m etal odpowia­
da zaw sze w ym ogom  zam ówienia i 
analizy. Doświadczeniem swoim  i 
um iejętnościam i dzielę się chętnie 
s  innym i robotnikam i. W  szkole fa ­
brycznej kształcę obecnie 40 hutni­
ków  naszego cechu, k tó rzy  dosko­
nalą w  dalszym  ciągu m etodę szyb­
kiego pławienia stali. N ic m nie bar­
dziej nie cieszy, jak  doskonałe w y ­
niki, które osiągają  moi byli ucznio- , 
wie. K ra j nasz potrzebuje dużo s ta ■ ; 
li i dokładam y wszelkich w ysiłków , 
aby sprostać tem u ważnem u zada  
niu

(Tłumaczenie z rosyjskiego1

Główny Sekretarz Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzbieranych

za s łu żo n y  d zia łacz  sp o łeczn g
po długich i c iężk ich  c ierp ien iach  zmarł 

29 października 1947 r.
W gprouiadzenie zw łok  na cm entarz Ewan­
g e l i c k o  Augsburski przy ul. M łynarskiej 
in piątek dn. 31 października o got!z. 15,30 

z kaplicy przy cm entarzu

Zarząd Siewny PZliW
Rada Z aldadosra

OSWALD
Sekretarz G«ne;slny P.Z.U.W.

zmarł po długich i c iężk ich  cierp ien iach  
dn. 29 Października 1947 r.

Pogrzeb odbędzie s ię  w  piątek 31 listo ­
pada o godz. 3.30 z kaplicy cm entarza

Ewang.-Augsb. na ul. M łynarskiej
*

Carha
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c
Szkoła zawodowa

iu planowej gospodarce narodowej
.  . i _ »1__________ I .IL U

RAZ SILNIEJ w ystępuje p o tn e -  najbardziej eelowe rozmieszczenie 
L U  k.  . wiM ku między kierunkiem  i szkól i  kursów  zawodowych n« całym 
rosbodow r aakaW etw a zawodowego, j terenie Rzeczypospolitej. Uwzględnia 
■ drogą rtwwoja naszej gospodarki ne są  specjalnie tereny Ziem Odzyska- 
laarodowej. Nie m a w chwili obecne]; nych.
w ażnirjm ego w ydarzenia w nanzym! Jai<> ,  lepszych dróg npo-
Żyrlo gospodarczym, przy okazji któ- WJzechnieBła kształcenia na poziomie 

nie wyzłępowałaby apraw a środnim wysuwa się średnia szkoła
zawodowa, przeznaczona dla m łodzie­
ży pracującej (dawna szkoła dokształ­
cająca zawodowa).

kształcenia aawodowego.
W ystarczy przypom nieć choćby n a ­

n s  Zjazdy Przemysłowe Ziem Odzy- 
r ta n y c h .
I  na  odw rót. W szystkie prace, kon- 
farencje czy Zjazdy, poświęcone spra­
wom szkolnictwa zawodowego, n a  po- 
taądku  dziennym swoich obrad m ają 
spraw y 8-Aetoieg© Planu Gospodarcze­
go, jako wytycznych kierunkowych 
d la  p rac  organizacyjnych 1 program o­
wych szkolnictwa zawodowego.

ftzkoła saw edow a w budow le na­
w ę] gospodarki narodow ej musi 
występować Jako ważny, świadomie 
|  planow a działający czynnik śrfśle

T eoria i  praktgka

W  ZWIĄZKU Z TYM stoi przed 
nam i kapitalna spraw a koordy­

nacji nauki teoretycznej zawodowo] w

szkole zawodowej z praktyczną nauką 
zawodu w zakładzie pracy. W  szko­
łach 1 zakładach przemysłowych to  
sprawa stosunkowo łatwiejsza do zrea­
lizowania. W  tej dziedzinie dużo już 
zrobił przem ysł państwowy.

Szczególnie trudna to spraw* nato ­
m iast na terenie rzemiosła. Często 
bardzo przestarzałe i skostniałe formy 
nauki zawodu tzw. term inatorów  u 
m istrza, m uszą ulec unowoczeżnieniu 
1 dostosowaniu do nowych obecnych 
warunków.

Utworzenie w ldU tpi, planowo l 
świadomie działającego ayetemu prak­
tycznego kształcenia Mwodowego na 
terenie sakładów pracy Jest

Nowy przedmiot w szkołach

składającym i się na  całokształt te- j p a id z W ik -  —  ____
ta ,  co stanowi naszą obecną drogę „Zagadnienia społeczno-wycho-

N A

dziejową. w aw oże'. Zażąda t* uiają obowiąsy-
1 * . .  t e klasy, w których dotycfacaoso-
O l l ą g n i ę c ł a  w  programy a le  przewidywały
i z k o l n i c t u i a  z a u i o d o u i e g o  ^  o p , , ^  [ gwieci* współczesnym . 

ODCINKU szkolnictwa «ewo- j ŝ n. nowy ten  przedm iot w ładze 
dowego m am y już w chwili I „ k o lc e  przeznaczają I godzinę tygo- 

abecnej poważne osiągnięcia. Ilość j <](nioWo w klasach II i  III gimnazjów 
■skół zawodowych i iiość młodzieży j ogólncikształcącyoh, w klasach j i  * 
w  tych szkołach przekroczył* znacz j gimnazjów zawodowych, w klasach 
Rie cyfry przedw ojenne. j przygotowawczych ł I liceów pedsgo-

W  roku 1987 — ogółem szkół I kur- j ] zawodowych oraz gwnma-
sćrw zawodowych było 1.771 o  207 ty*. j, liceach s«n«tral* iych  d la  do-
m sbIów . ■ w r. « E k , 1946/47 ogółem

-  t . * a K A —

Zagadnienia społeczno-inychoiraircze
przywiązania do Polski Ludowa) i do 
zasad, na jakich budujem y nasz byt 
narodowy, w eazcU  poprze* budżecie 
arKtuajazmu, gotowości do wysiłku i 
ofiar w pracy o*d odbudową l demo-

t-/
.  «-------------------------     . -  j Do szkól średnich wszystkich typów
■wiązany s* wszystkim* ogniwami Ministerstwo Oświaty od

iształt te - 1  - ■ •• rb nowe z a ję c ia  pod

m Ł Al i  kursów  zawodowych jest 6.074 
•  *66 tyo. aezatów.

X liczby 886 ty*, uczniów znaczna 
większość, bo 234 ty*, nczęazcza do 
azhót zawodowych, prow adzonych bez­
pośrednio przez Młniatersłwo Oświaty. 
Kaszta uczniów tj. 1S2 ty*, uczęszcza 
do  szkół 1 kursów  zawodowych, pro­
w adzonych przed* wszystkim przez 
M inisterstwo Przem ysłu 1 Handlu oraz 
M inisterstwo Rolnictwa i Reform Roi 
nych, jak  również 
sługi. Odbudowy,
Zdrowia, Komunikacji, Poczt 1 Tele­
grafów, Leśnictwa i inne, Świadczy 
to  •  wielkim zainteresowaniu ni* ty ł­
k a  resortu oświaty kształceniem za­
wodowym. Gdyby do tego dodać roz­
budow yw aną obecnie nową formę 
przysposobieni* zawodowego w posta­
ci „szkół przysposobienia przem ysło­
w ego-, prow adzonych przez M inister­
s tw o , Przem ysł* 1 Hanufl* 4 akcji j 
p rzysposob ien ia  rolniczo - wojskowe- 
g®-„ prowadzonego przez Ministerstwo 
Rolnictwa I Reform Rolnych, to  bę- 
dzietny mieli obraz dokonanego już 
wyaiłk* w przygotowanie naszego n a ­
rodu do wielkiego dzieła zlikwidowa­
n ia  zniszczeń wojennych oraz uesy- 
młenia Polski k ra ju  dotychczas ro l­
niczego, gospodarczo zacofanego, k ra ­
jem  przemysłowo-rołniczo-moraknn.

D a lsz a  p la n o w a  
ro z b u d o w a
w w r PLANACH ROZBUDOWY szkol- 
W  Biotwa zawodowego prow adzo­
nego przez M inisterstwo Oświaty, jak 
i  resorty  gospodarcze, przew idujem y 
objęcie kształceniem zawodowym w 
końcu nasze] 3-latkl, tj. w 1949/1058 
roku szkolnym ogółem około 638 ty*, 
uczniów, w tym  w szkołach zaw odo­
wych M inisterstwa Oświaty około 400 
ty*, uczniów. Niezależnie od tego wiel­
ki* ilości naszej młodzieży objęte bę­
dą akcją  „przysposobienia rolniozo- 
wojskowego", jak i  „przysposobienia 
przemysłowego".

W  chwili obecnej prow adzone są 
szczegółowe przez, mając* n a  celu

Celom tych zajęć wfcno być wwydat 
i doprowadza*** do zrozumie­

nia koohretnie istniejących warunków 
bytu narodu polskiego, fonu organiza­
cyjnych i zaead, jaWml *%  k ieruje 
PoiWta Ludowa w dążeniu do wytwa- 
■rxamim i tjg*yw«X€>ohfiknta- dodkoaal- 
szych form życia dl* obecnych i  p riy - 
ezivtcL połkoilcA.

Celem zajęć, jak  mówi da!*J W tzuk- 
— oj a  dyrektor*. Departam entu d r Zanay 

Ministerstwa Z e-1 Kotrmanowej, wteno być „systemaitycz- 
K uitury i  Sztuki, j M  oddziaływanie wychowawca* na 

młodzież poprzez pogłębienie z®a)o- 
rn«M  osiągnięć, k tóre w niepropor- 
cjos»Jnie krótkim  czasie uzyskał n*

r* j ——— —— -
kratyczną przebudową neazego życia

P lan  „ZaźadnieA apałecxmvwydho- 
w aw czych' na  poszczególne okresy ro  
ku Mkołnego opracow ują R ady Peda­
gogiczne opierając rtę n* wytycznych 
instrukcji. W  epwde przykładowych te 
maltów na rolk ark. 1947/48 wskazany 
jest s ta ły  (co 2 miesiące) przegląd na 
czelnych zagadnień i wydarzeń z za­
kresu polityki wewnętrznej i  zagranica 
nej oraz tem aty dotyczące zagadnień 
życia gospodarczego, kulturalnego, u- 
atroju państwa, narodowego pJamu go­
spodarczego, p artii politycznych itp.

Prowadzenie „Zagadnień społeczno- 
wychowawczych" m a być powierzone
nauczycielom, którzy posiadają n a j­
w iększe wyrobienie spo-łoczne, orien­
tac ję  polityczną, autorytet i  powagę 
w śród młodzieży.

Do opracowania niektórych zagad­
nień m ają być powołani specjaliści z 
grona i spoza grona nauczycielskiego, 
oraz w ybitniejsi działacze z terenu i 
przedstawiciele p artii politycznych, or 
ganizacji młodzieży, wreszcie pożąda­
nym  jest, by uczniowie kia* licealnych 

-b ra li czynny udział w organizowanm i

pilnym, wielkim, efcoć, trzeba przy­
znać, niełatwym. Organizowane przez 
czynniki państwowe, publiczne, czy 
spółdzielcze w arsztaty łzkolcniowo- 
wytwórcze, czy Centrale wyszkolenia 
zawodowego mogą t *  *pełidć rolę 
pionierską.

Aby sprawę wychowania 1 kształ­
cenia zawodowego młodego pokole­
nia należycie postawić, trzeba nie 
tylko rozbudować aieć szkół 1 k u r­
sów zawodowych, ale I unow o­
cześnić, uzupełnić 4 rozszerzyć dro­
gi i form y praktycznego kształcenia 
zawodowego prze* dostosowani* do 
ty«h celów zakładów pracy.
Musi ta  w ystąpić wyraźni* czynnik 

opieki I skutecznej kontroli p racy i 
kształceni* młodocianych w w arszta­
cie rzemieślniczym. Nie może to  pozo­
stać tylko spraw ą tzw. umowy między 
m istrzem  i uczniem. Ta kwestia stać 
się w inna również jednym  * ogniw 
włączonych do planowo i świadomie 
działającego program u rozbudowy 
najlepszych dróg prowadzonych do 
pomnożenia środków mobilizujących 
nasz naród  do wypełnienia zadań o- 
kreślonych naszą planow ą gospodarką 
narodową.

Stanisław KwiatkowsM

ojm m M e krótkim  czasie uzyskał -  . t  dlł[
2 d ! eohskl krocząc po *w*j nowej d ro  jprow adzenia pogadan®k l  O K  
d*e drtejow w j, poprw® u g r u n t o w a n i e  l k lae m ł o d s z y c h ,  ( a )  _________ ___________ __

Poradnie świetlicowe
doskonalą się

Dnia 28 bm. zakończył się divu- 
tygodniowy ccmtrakiy kurs zorga­
nizowany przez Ministerstwo Oświfi. 
ty dla kierowników powiatowych 
poradni świetlicowych. Wobec coraz 

szerzej rozwijającego się ruchu 
świetlicowego zagadnienie odpowie­
dnio zorganizowanego 1 na właści­
wym poziomie postawianego porad­
nictwa jest sprawą niezmiernie wa­
żną 1 pilną.

Uczestnikami kursu byli nauczyć 
dele, kierownicy powiatowych po­
radni świetlicowych oraz pracowni­
cy społeczno • oświatowi T U R . Kie­
rownictwo kursu spoczywało w rę­
kach wizytatora ministerialnego 
tow. K. GoryńskieJ.

Ortografia a upowszechnienie kultury
Kto w Polsce umie pisać ortograficznie?

■■ .i,L,k Vt<w*v nio ma czi
Tragiczna jest spraw a s  tru d n ą  o r ­

tografią polską. Nauczyciele narzeka­
ją  na olbrzymi wysiłek, w kładany w 
jej nauczani*, wysiłek często be* efek­
tu, skoro przy egzaminach wstępnych 
b m  uczelni* wyższe mało jest kandy­
datów, którzy  by  nie popełniali b łę­
dów ortograficznych.

W łaściwie znają d*M ortografię ty l­
ko ludzie, m ający zawodowo do e iy  
niemi* * korektą. Różnic* między p o ­
szczególnymi grupam i społecznymi 
jest w t»j dziedzinie ty lko Ilościowa. 
Tzw. „Inteligencja" nie myli #ię na 
ogół, gdy chodzi o  6 i ra, ale nie o n en  
tuje się zupełnie w zasadach obow ią­
zującego od r . 1936 przestankow ani* 
ł ortografii. Je j pisow nia jest dziwną 
m ieszaniną różnych systemów. Nawet 
wśród nauczycieli i  ło  polonistów, a 
czytałem całe krocie ich rękopisów, 
spotkałem  niewielu, o  których mógł­
bym a czystym sumieniem powiedzieć, 
iż posługują się bezbłędnie obowiązu­
jącą  ortografią i  przestankowaniem . 
A teraz, jeśli wziąć pod uwagę nie

Już został uruchomiony tu Warszainie 
n a s z  p u n k t  SPRZEDAŻY

A PA R A T Ó W  RADIOWYCH
UL. O L E A N D R Ó W  4

Na sk ła d z ie  dużg uijjbór ap aratów  
od  o d b io rn ik a  p op u la rn eg o  

d o  lu k su so w ej s u p e r h e t e r o d p n g

SPRZEDAŻ BEZ OGRANICZEŃ $  6WARAHG1A FABRYCZNA

C E N T R A L A  H A N D L O W A  
P R Z E M Y S Ł U  E L E K T R 9 T E C U S I C Z I E G 0

ODDZIAŁ W WARSZAWIE

PRZETARG lilEOGfeAtliCZOlfiY
NA ROBOTY

w odociągow o - kanalizacyjne i cen tra lnego  
ogrzew ania  w S. O . S. w O tw ocku

INFORMACJE: „SPOŁEM", G raigng 13 pok. 149

tylko norm alne dzieci szkolne, ale te 
masy samouków, dorosłych, p rzew ­
iniętych, zapóżnionych wskutek w oj­
ny itd., k tóre obecnie w pospiesznym 
tem pie’ zapełniają luki w swym wy­
kształceniu, to  tu  panuje już praw ­
dziwa dżungla ortograficzna.

S p ołeczne  
ob licze  sprawg

Problem  nie Jest błahy. W  naszych 
w arunkach przybiera on wyraźnie 
społeczny, a ńaw et klasowy ©harak 
ter. Jak  ongi um iejętność posługiwa­
nia się trudną łaciną, stanow iła p rze­
grodę ku ltu ralną między w arstw ą u- 
przywilejowaną * „pospólstwem , jak 
później tę sam ą funkcję spełniała mo 
wa salonów — francuszczyzna, a po 
tem jęsyk urzędów xaborezych, zwła 
szcza niemiecki, tak  dziś w  pewnej 
mierze takim  narzędziem  degradacji 
społecznej jest trudny  kunszt o rtogra­
fii, k tórego niejeden tak zazdrości jej 
posiadaczom, jak  m andarynom  chiń 
skim  zazdroszczono ich sztuki pisa
ni*.

Jeżeli uwzględnimy, jaką wagę do 
znajom ości ortografii przyw iązują 
na* w oceni* w artości człowiek* ci, 
eo ją w zasadzi* opanow ali, zrozu­
miemy jednocześni*, pod jakim  ob­
strzałem  drw in i „kawałów znajdu 

I j* się robotnik-dyrektor fabryki, k tó ­
ry nie posiadł wszystkich arkanów  
wiedzy ortograficznej. Nie widzi się 
ani jego wybitnych uzdolnień, ani od 
dania sprawie, ale pam ięta mu się to, 
że napisał np . „©hamulec", zamiast 
„hamulec".

A przecież opanow anie ortografii to 
nie jest spraw a an i szczególnej in te­
ligencji, ani głębokiego wykształcenia, 
ani też wyrobienia życiowego. Orto­
grafia stanowi niewątpliw ie pewną 
umowę, konwencję społeczną, w da­
nej epoce. W praw dzie istnieją pewne 
rozumowe sposoby jej opanow ania 
(np. orzeł, bo o rla ; dół, bo dołu), ale 
zależy ono głównie od dobrej pam ię­
ci wzrokowej, a  nade wszystko od 
w yrobienia drogą długoletniej wprawy 
odpowiednio zmechanizowanych na­
wyków.

Otóż w czasach dzisiejszych, gdy 
stanęło przed nam i olbrzymie zada­
nie likwidacji straszliwej klęski, jaką 
jest analfabetyzm, kiedy dla Demo­
kracji Ludowej stała się aktualną 
sprawa szybkiego awansu kultu ralne­
go szerokich mas robotniczych i chłop­

skich, kiedy nie ma czasu na  norm al­
ne, wieloletnie szkolenie, ale chodzi 
o  jak najpospieszniejsze stworzenie 
wartościowych kad r młodej inteligen­
cji: dyrektorów  fabryk, członków Rad 
Zakładowych, starostów, a zwłaszcza 
studentów  pochodzenia ludowego, „cbo 
roba ortograficzna" urasta  do rozmia­
rów poważnej klęski społecznej.

„Sgtg  g ło d n e g o  
n ie  rozum ie"

Kiedy się tę bolączkę wskazuje łą­
czonym językoznawcom, czy różnym 
„zasiedziałym" inteligentom, odpow ia­
d ają  podobnie, jak  to  czynią bogacze 
w ustro ju  kapitalistycznym , gdy się 
im  mówi o m asach nędzarzy, (łakną­
cych chleba: „Ja pracow ałem  i doro­
biłem się m ajątku. Niech tam ci nie 
leniuchują, a  wtedy dorobią *ię tak 
jak  ja". Ale tu  n ie chodzi o  praco-, 
witość. Ostatecznie — jak  ktoś tra f­
nie o  tej sprawie zauważył — można 
w ytrw ałością zdobyć um iejętność cho­
dzenia na rękach. Gzy jednak jest po ­
trzebny tak  olbrzymi wysiłek w tym 
kierunku?

Sprawa m a aspekt społeczny- I dis 
tego w inni się biedzić nad jej rozw ią­
zaniem społecznicy, a nie wszelakiego 
rodzaju m andaryni inteligenccy. Spo­
łecznicy pow inni zorganizować t o  

zumisy wywiad w te j kwestii wśród 
najżywiej zainteresowanych tym kan­
dydatów do aw ansu społecznego.

Problem  ortografii stał się u  nas
jednym  ze składowych elementów 

" wielkiej sprawy upowszechnienia kul­
tury.

Którędy droga?
Jeśli poruszam  tę sprawę, ni* zna­

czy to, że chodzi o  propagowanie ła ­
twizny w dziedzinie kultury. Przypo­
minam tylko istnienie groźnej choro­
by, wobec k tórej nie można chować 
głowy w piasek. Nie wskazuję środ­
ków zaradczych, gdyż rzecz wymaga 
naprzód zasadniczego przedyskutow a­
nia. W  każdym razie widzę dwie d ro ­
gi ra tunku: 1) ulepszenie metod nau ­
czania ortografii w kierunku zwięk­
szenia efektu, a  zmniejszenia herku­
lesowego trudu, 2) rozumnego upro­
szczenia obowiązującej ortografii, W 
jakiej mierze każda z tych dróg m o­
głaby być wzięta pod uwagę, to roz­
strzygnąć należy po zbadaniu wagi za­
gadnienia w szerokim zasięgu społecz­
nym.

| Henryk Szypcv.
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DOLNOŚLĄSKIM Zjcdnoczenhs

£2 ^ZEOOLNE Zjednoczenia Przemyski Węglowego premiują górników, w racjonalnym wykorzystywaniu każ
Pr^ l ? c y c h  w pracy, chcąc w t .»  *po*ób w ynagrodź Ich wysiłek dego pojazdu, oszczędnym zużywaniu, W k o p ^ r j v o w i  Rudi”V p ^ V «Ml r\r-n -m 1 . . .  *

poczną
umów.

n astępny  dw utysięczną se rtf

■ . - . -■ —  ł«B sposób wynagrodzić Ich wysiłek Ku>» u u. v w m mym zuzywaiu.
w dziedzinie wydajności pracy oraz z achęclć Ich współtowarzyszy do siła- paliwa 1 smarów oraj dokładnej kon 
cudnego współzawodnictwa. i. ...

pracuje już wielu górników, prta
k racz i t jęcy ch  p o n a d  21)0 procent normy.

Odprawa kimniLkiw 
s p o r to w y c h
Oi T0fi w Otwocku

, miejscu znajduje się góruth, Niclacoy 
trou przewożonego tonażu. Łącznie w Antoni, który uzyskał Ż39.5 procent
Gliwickim Zjednoczeniu tego rodzaju normy, w kopalu! „Pri vtfOrie" w No-

- -  --------- - i - ----  układów o współzawodnictwie Istnieje wej pud-j. Czarnula iaa — 'zhioa
KaToch z<mkońsln r ° T ^ ' - .  °k M n‘ 0k 1 ,5r*'i,C* Dr tkC)* w kop. .Bolesław Chrobry-Kantoch, i  kopalń. „Cecirum , który : wyznaczyła specjalne nagrody dla tych Bohrrs Memvk — 275 onwem ntnm . i

i w ubiegłym miesiącu pohił dołychcia- , górników, którzy podpiszą tysięczną z w kop. .Mieszko". Kasprzak Uydor —

STATNIO premiowało przodują­
cych górników Bytomskie Zjedno-

sowy rekord Pstrowskiego, wykonując 
294,2 procent normy, otrzymał ula ca­
łego swego zespołu (Kańtocb, Chorze!*, 
Jędrzejek) nagrodę w wysokości 17 
tys. złotych.

Drugie miejsce w Bytomskim Zjed­
noczeniu zdobył zespół Romana Gruss- 

Dnia 14 i 15 listopada, odbędzie się J" * ^  ..Bytom-. który w raz i  Józe- 
Otwocku zwołana przez Wvdrfai {em Ma^lCi«!T 1 A^ rze jem  Kawką wy- j

kolei umową oraz dla tych, którzy roz- 331 promem aortny.

Akademia ws Wrocławiu 
okazji 50 -lec ia  Bundu

Wydział """  ‘'" ‘Y T ’e’ ‘ r' " v“ irjcu ‘ p*aw*4 wr  ! W niedzielę odbyła się w Teatrze nośd jako partii socjalizmu rewol**
Sportowy KC OM TUR odprawa kto- P)racpwał 265 Proccn‘ normy. Nagroda Państwowym we Wrocławiu uroczy- [ cyjnego.
równików wojewódzkich wydziałów ! p* g°  *es^ ,u wynoa‘. *!otycli , la‘ lv«-1 sta akademia, urządzona w związku z Naslępnit odbyła złą część art* ,
.portowych , 1 ? “ '  T * *  1 » « '« ." '-  » p ~ * t k o . . »  *
hrwych OM TUR. N . o o p r.w t. M U  * r>, i ^  “ “ “ j .  ' K i ”, ” " d o  ' L T ,
omowione sprawy organizacyjne, w y ,|o  tv s  złotych > j  c ‘ « uonuro
« h » l« .lo w , procy «  ' ( Ł T E k  O M  H M .  « *  r S 2 ! a r S l . " i S i  C  A !  1 . 1 A  Ar  r;’ic,: „ = r ™  SS L ^ w .' 1 Spółdzielczośćnich, zlot sportowy w 1948 r 
sprawa przydziału sprzętu.

Zawody pięściarskie
uj okręgu  
luarszaiuskim

Terminarz zawodów bokserskich w

niki za wykonanie 227 procent normy | g0  sekretarza PPS i tow. Żaka, woje-j .  ,“r- ' w‘ - szkoli fachowcówtych- Ponadto premię w wysokości 10 
I 9 tys. złotych otrzymali górnicy z kop. 
„Radzionków" 1 „Andaluzja".

Coraz w ię ce j ,«orazlepief
■JEDNOCZEŚNIE w Bytomskim Zjed- 

*• noczeniu Przemyślu Węglowego 
dyrektorzy kopalń, pracownicy tego

ganizarji
ZWM.

„Cukunftu", OM TUR 1

Pierwszy witał akademię jako przed 
Stawiciel Rządu tow, wojewoda Pia-

W ydział Społeczno . W ychow asz
czy Związku Rewizyjnego SpółdzheU 
ni R. P. przejaw ia szczególną dzia­
łalność na odcinku szkolenia n o

okręgu warszawskim w listopadzie Zjednowenia zal;ladów górniczych, 
* przev/iduje następujące zawody:, w porozumieniu z zarządami oddziałów 
2 listopada w Radomiu Radomiak -  cZZG  i partiami poi tycznymi, na spe- 
SKS, w Warszawie? Grochów — Po- Cja!nym zebraniu podjęli uchwalę, aby 
lonia. 5 lietopada w Warszawie Gro* wezwać wszystkie Zjednoczenia rejo* 
chów SKS, 9 listopada w War- nowe do współzawodnictwa w wykona- 
ezawie: Budowlani — SKS i Polonia niti planu wydobycia w IV kwartale 

Radom.ak, 13 listopada w War- oraz przekroczeniu planu państwowego, 
sza vne: Polonia — Budowlani, 15 H- Górnicy bytomscy uchwal ił ponadto 
stopada w Radomiu: Radomiak — przyjąć wezwanie Rudzkiego Zjedno-

Ł ,, . . , , jauiuau na oucmKU SZU
skowski, podkreślając znamienny fa k t. 'wych k s ,l r  SwlaUomych pnu» 'w ni. 
ie  dopero  wskutek przemian, jakie k6w spółdzielczych, 
dokonały się w Polsce, siało się mo , ,  , ,

I Na pjrzestrzeni września 1iliwe, aby przedstawiciel Rządu w ila ł  
akademię Bundu i wyrażał

p o *

Grochów 1 18 listopada w Radomłur 
Radomiak — Budowlani.

Kurs przodowników
gimnastyki
metodycznej

Wydział sportowy KC OM TUR 
orqanizuje w Koszęcinie w dniach 
od 1 — 15 grudnia kurs przodowni­
ków gimnastyki metodycznej maso­
we! przy muzyce, oraz budowy plra 
mid.

czenia odnośnie jak najszybszego wy 
konania planu wydobycia 1 najwyżs/e 
jego procentowe przekroczenie za rok 
1917

uznanie :dzlernlka rb - Wydz. Spoi.-Wych. zur. 
dla roli Bundu, jako Żydowskiej partii ’£ran!ZCn^ 1 V  kursów  szk o len i*  
socjalistycznej. Tow. Siemek talentem ,wyc£- ° baCnie dwutygodnlo-
PPS, a tow. Prey lag  imieniem OM TU R j re_w i.d e f lt.6 w
w serdecznych słowach zapewniali o ‘ ? ° 1̂  7 (Kolu^ t^
braterskiej solidarności opartej na

z Bundem. Tow. Żak i  ramicnm P ,,R WJ0K1 nnlczych.
1 tow. Goldberg (ZWM) mówili o ro li!   n‘ rozpoczęły Kłę 3 ku rsy .
Bundu jako współczynnika 
tyra froncie robotniczym.

Obszerny referat na temat „50 lat
Również pracownicy Ołównych W ar- 1 Bundu" wygłosił przewodniczący OK 

sztatów Zjednoczenia Bytomskiego u- Bundu tow. poseł Szuldenfrei. dając
chwalili wykonać plan produkcyjny na 
miesiąc listopad przed terminem i do­
starczyć kopalniom gotowych wyrobów 
ns kwotę 5 milionów złotych.

Ruch współzawodnictwa obejmuje co 
raz to nowe działy w górnictwie. Np. 
w Ollwickim Zjednoczeniu powstał 

i- i projekt współzawodnictwa w wydziale 
Itransportowym. Ma ona znaleźć wyraz

obraz rozwoju historycznego B u n d u  
jego ideologii i jego obecnej działał

jednoli- Piervvsz>’ w Aninie — repetycyjno. 
(kw alifikacyjny dla p rak tykan tów  II  
‘stopnia na instruk to rów  organ iza­
cyjnych, drug i — dla k ierow ników  
m asarn i spółdzielczych w Woli Ju- 
stow sklej t trzeci — d la rew identów  
spółdzielni rolniczo - handlow ych 
w W arszawie.

Przetarg nieograniczony
Mtnlateratwo Oświaty ogłaMa prsełairg ni*otfr*nic*ony na wykonanie 

robót asfaltowych na dziedzińcu Ministerstwa Oświaty przy Al. I A rab  
Woj '-a Polskiego nr 25 w terminie do 25.11 1947 r.

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać do dnła 7 li­
stopada 1947 r. do godz 12 do skrzynki ofertowej w Min. Oświaty — 
Al I Armii W. P , pok 41 — gdzie w godzinach urzędowych można otrzy 
mać bliższe informacje oraz pełny tekst wezwania do składania ofert, wa­
runki przetargu, warunki wykonania robót, ślepe kosztorysy ł projekt 
umowy.

Do oferty należy dołączyć kwłt na wpłacono wadium w kasie Mini­
sterstwa Oświaty w wysokości l*/s od sumy ofertowej. 13756

Ggłcszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają przetarg nie­

ograniczony na dostawę!
200 s*t półkożuszków męskich (pożądana czarna wełna) 

o długości 80 cm, zakończone przy szyi wąskim kołnie­
rzem, wyprawa dębowa, szyte lnianymi nićmi.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez znaków firmowych z napi­
sem: „Przetarg na 21)0 szl. półkożuszków", należy składać w Sekretariacie 
MZK, ul. Młynarska 2, w skrzynce dis ofert przetargowych do dnia 8.XI. 
1917 r. do godz. 7,80.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dnfn.
Szczegółowe warunki oraz podkładki przetargowe można otrzymać 

w Wydziale Zasobów, ul. Młynarska 1.
Oferent obowiązany jest w dniu przetargu dostarczyć wzór półkożuszka.

13740

Przetarg nieograniczony
Centralny Zakład Techniczno Badawczy w Warszawie, ni. Duchntcka 8, 

ogłasza przetarg nieograniczony na;
Rozbiórkę zwalonych nmrów w ilości około 21K10 m kw. na terenie Za 

ktadu wraz z wysortowan ein materiałów, nadających się do dalszego 
użytku, jak cegła, żelazo, części instalacji, złożeniem ich na wskazane miej­
sce i wywiezieniem gruzu poza feren Zakładu na miejskie wysypisko.

Prące mają być ukończone do dnia I kwietnia 1948 r.
Oferfy w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na osunięcie gru­

zu", należy skłndać do drna 15 listopada 1947 r. do godz. 11 ej w Wydz 
Gospodarczym Centt. Zakł. Tschu. Bada w., gdzie można uzyskać btiższe 
informal* |e.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 listopada 1947 r. o  godz. 12-ej w Wydz. 
Gospodarczym C Z T B.

O f e r e n t  w i n i e n  złożyć wadium w wysokości 1 proc. sumy oferowanej 
w kasie C.Z.I.B Kwit na złożone wadium dołączyć do oferty,

C Z r  B zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez względu na wynik 
przetargu, jak również unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

13746

Ogłoszenie o przetargach
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział Drogowy, 

ogłasza przetargi nieograniczone na wykonanie!
1) instalacji centralnego ogrzewania 1 instalacji ciepłej w o d / oraz 

wodociągów i kanalizacji w Łeżnina st. Lódż Kai.;
2) gruntownej naprawy stołówki przy parowozowni na st. Lódż Kai.
ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie informacje otrzy

mać można w Wydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju 359 w godzinach 
urzędowych.

Wadium w wysokości t proc należy wpłacić przed przetargiem w kasie 
Dyrekcyjnej. a kwit załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju 
n r 963 dn i  KI listopada 1947 r. o godzinie 10.

Dyrekcja za-trrega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, podziału 
pobót pomiędzy kilku oferentów 1 unleważn eme przetargu bfz podan.a 
powodu, 18746

M Z M zatrudnią:
MONTERÓW ł ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH.
TO K A R Z Y  M E T A L O W Y C H ,
KOWALI I SZLIFIERZY,
TECHNIKÓW I KREŚLARZY,
KONSTRUKTORÓW SAMOCJIODOWYCH.

Zgłoszenia należy kierować do Centralnych Warsztatów Samochodowych 
M.Z.K. w Warszawie, ul. Włościańska 52 (Żoliborz) od gods. 1 do 16.30.

DYREKCJA GAZOWNI MIEJSKIEJ
m. st. Warszauig, ul. Dworska 25

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dem ontaż  I ro zb ió rk ę  b a te rii p ieców  gazow niczych, sk ład a jący ch  sSa 
skteT  n r  25 °  °  retortow yc1’ n,ł le ren i '1 F ab ry k i G«*u przy ul, U w ór-

Ślepe kosztorysy  o raz  szczegółow e In fo rm ac je  o trzy m ać  m ożna w D ziale 
H andlow ym  G azow ni, ul. D w orska 25.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem; „Oferta na demontaż 
pleców gazowniczych", należy składać do godz. 10, dn. 17 list.,pana 1947 r. 
j  ■ w « Bnl przel»r«°'‘ « * wysokości 2 proc. sumy ofertowej naleiy w„|aclć 
do oferty **’ y 08 kollI°  w  2I°, •  dowód srpłaty załączyć

Otwarcie ofert nastąpi w dnln 17 listopada 1947 r. godz. U.
Do złożenia ofert upoważnione są tylko firmy wyspecjalizowana w bu­

dowie pieców gazowniczych. w
Dyrekcja Gazowni Miejskiej zastrrega sobie prawo wyboru oferenta

K itid B /s s sr *  g j - '

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręjfowa Kolej Państwowych w Warszawie ogfaazs prze* 

*? {Uyc*ne P " y przeładunku towarów na .ta -
ojż g r ^ z o e f  Toreapol s wagonów sterokolorowych do normalnotorowych.

Oferty należy akładać w zapieczętowanych j zalakowanych kopertach 
do skrzynki ofertowej w Wydziale Handlowo-Taryiowym przy ul Ska-
śrtap^tnte.1*1 “  309 do <3al* 21 listopada 1947 roku. do godz. 10

^  informacji udziela Wydział Handlowo - Taryfowy Dyrekcji
rębowej o ej Pafotwowyah w Warszawie pod wyżej wskazanym adre*

13796

Uitezjtieczalaia Sjtoleczna h  Radoniu ogłasza
K O N K U R S

na stanotuisko
1) lekarza-chłrurga szpitala U S w Starachowicach,
2) lekarza domowego U. S. w Starachowicach,
3) lekajza-reotgenolojja w Radom'u,
4) lekarza-dentyąty w Starachowicach,
5) kierownika pracowmj chemkzmo-baklertologlcznaj w Radomiu
6) lekarza-pediatry w Radomiu.
K.ndydac, wianj przedlołyć do pod,m a: 1) dowód obyw.teUtw, poi- 

aktego, 2) odpis dyplomu lekamk<ego. 3) dokumenty etw.crdzaiące epecia- 
lyzację, 4) dowód uprawniający do wykonywania praktyki lekarfck:ej, 
5) świadectwa i  odbytej praktyki lakaiekisj, 6J życiorys właeooręcsnm 
nepiercy.

Szczegółowe warunki pracy | płacy hędą uatalona przy zawieraniu urno- 
wy o pracę zgodnie z umową zbiorową zadartą nrędzy Ubezpieczaleną 
Społeczną w Radomiu a Związk-em Lekarzy Ubezpieczałoś i zarządzentsi- 
ml władz nadzorczych.

Stano'.viako do objęcia od zara*.
Podsnia i dowody należy przesiać do dyrekcji Ubezpieczałoś Społecz­

nej w Radomiu w terminie do dnia 13 listopada 1947 r.
DYRkKCJA  

VBEZnr ZAI.M s r o  tCZNEJ 
* W R A D O M i  u
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Szkolenie zawodowe przysposobi kobiety
do wybrania fachu i samodzielnego życia

OJENNE w t n m r  1 w*- I wadzi kursy koafekcyjm*  terecif ci rybackich i  klcjcsnW torebUJŁINNŁ wTO»«s»y i i ------- --------- ' . , - - ,  - „
.  .  , ^ Łl tya^  palUwiły wi«l« ko- woj. wajmzaivefeiego. Wkróitc* w Łocteł

blat wobec faktu praymusowej pracy. | rozpocznie sit, przeszkolenie 60 
Ne prnearttodrte Mar^i brak kwraHH- j atruktwrek pracy dla wo]ewództw — 
kami, brak warastatów i caartjdzi łódzJrUtfo, kieleckiego i luWckifcgo. 
pracT Ueamoctoiekwnkee go^podsr- I ZargMiizowaua tó o le rA w a
uaym tych wykolejonych życiowo ko- obejmie t-ckie woj. gdańskie ;
Wet zajęła ai* L « ‘  Kobie* i dopar- ooćb), wrocławski* (300 o*ob),p<xnor- 
t a r a J P ™ Y  Minister- -kie (300 ortb) i  ś l^W ąb ro w u k to

* ^ T  PtTCI  A  ̂ ^ x k n ^ ^ r 1 ur.i-oid*' ł T ” URSY perzy*poeofcienia do pcacy j fekcyjoeg* i gaotronomicsaiógo. Chę*- taje. 
L tfo^erw *  w yzukująe « W i * d n i .  ^  _ zawodowej prowadzone aą w rtó- ayoh j « t  dużo, ale I &

(800 oeob).

  . j«d*c*nir.
W Warazawie atwarBouo kure ga- j Dwutygodniowy kos* prxc<tw4*ertwe 

laarterłi metalowej i skórzanej. Jako ■ ryb, głównie morskich, vrvk*ztałc» 
•urowieo służą tu  materiały odipadko- ! przyszłe kucharki i kelnerki dla epół- 
we, puszki po konserwach, ścinki dzietlmi gastronomicznych, które wicrót 
skóry. |ce  zostaną otwarte przy ul, Żórawiąj

O B E C N IE  przy ośrodku snkolcnio-j i na Pradze. Spółdzielnie gaatrono- 
wym Warszewskim Ligi Kobie* (w . miczne ułatwią ludziom pracy apoćy 

dawnym „Pciltwie”) — uczą się fachu ' wame dobrych i tanich potraw, u u y
przyszłe pracownice praamycłu koo- patrywać będą stołówki, szkoły i a*p4-

_;   ni—i.

wego eras wyszukując odpowiednie 
placówki pracy.

Plan akojt nwpraoowany został w 
lam apeeóbi

I.lga Kobie* przejęła całokształt 
•praw saholeniowycŁj więkezoAó wf  
kwaHfłkcwanych jo*, ale bezrobotnych 
kobiet, anAracWa Centrala Goap. Spół­
dzielni Prwcy Wytwórczej i poaoatałą 
część wchłania przemysł państwowy; 
alkeję finansuje Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej. Przed bacznym okiem Biura Kontroli

P O długich obradach wytypowano Stot. Rady Narodowej trudno coś u- 
ato kilkadziesiąt za w o d ó w , odpo- kryć. Ostatnio inspektorzy Biura zain- 

wiednich dla kobiet. Największą H- j teresowali się umowami, jakie pozawle- 
sesłunie pozycję zajęło przeszkolenie j  rai „Agril". Przeprowadzone docho- 
do przemysłu konfekcyjnego. Do ma- dzenia wykazały, iż „Agril", cierpiący 
ja 194* t  Min. Pracy ł Opiekł &po- j na chroniczny brak gotówki, dawał 
it f f —J postanowiło pnmnlrcJić w tyra i kontrahentom zbyt korzystne warunld. 
kierunku 10 tys. pracownic. Uwwględ-1 Tylko po 8.000 zł miesięcznie czynszu

K UR5Y przy*.poaooaefł®*. <10 P**®/ j 1 x
za-wodowoj prowoidzoco są w r6t- nyoii j«*t dużo, &1® sprzętu Makoflenio* [ SbfcalenW zawodow® oł>ją!o prtwfe 

nyok branżach. We Wrocławiu załocćo- j wago bardzo mało. Kurs konfekcyj- , wszystkie dziedziny życia, dając mod­
na zootała Szkoła Pidęgciarck, w j ny prowadzi się na dwóch poziomach: j rość w idu kobietom wprzęgną* alf k  
Szczecinie prowadzi *»ą kursy dla d la  zaawansowanych — jednomWęca- aamodaielnaj pracy. (). f.) 
praeószkodnnok, azkoScnle robotnic sic- ' ny, dla początkujących «— traymie-

i /Szerokie gesty ubogiego „Agrilu
IshamovMS przez Biura Kontroli St. R. H.

niająe domowe f rodzinna cbowłąz- 
ki pracujących kobła* poetanowłcoo za 
tnsdsiłać je avwtemem chałupniczym. 
W  czaeie nauki kurewtki otrzymują 
2 — 4 tye. zł zapomogi i ewentualne

płacą doskonale prosperujące dwie re 
stauracje wilanowskie, ulokowane w 
budynkach „Agrilu“. Jedna z nich 
zwłaszcza (dawna „Hrabina"), mająca 
21 osób personelu, orkiestrą i dansing,i  —  4  ty s . z i z a p ra n o g i i    i--7 ---  • ,

miejsce w internatach przy ośrodkach ' jest widocznie specjalnie uprzywilejo 
•rkMeniowroh I wana. A jak się okazało restauracja ta

J u l  od 1 września Liga Kobiet pro- 'nie potrafiła nawet określić swych do­

chodów, gdyż książki kasowe, nie u- 
znane przez Urząd Skarbowy — „za­
ginęły". Stwierdzono natomiast, że w 
lokalu tym jest na ogół zawsze gwarno 
i że częstymi gośćmi są tutaj cudzo­
ziemcy.

Biuro Kontroli nadto domaga się no­
welizacji umowy dzierżawnej „Agrihs" 
z Powiatowym Związkiem Ogrodni­
czym. Za 38.000 zł rocznie eksploatują 
bowiem ogrodnicy tzw. „Zieleniak" 
przy ul. Grójeckiej 95, na którym obrót 
miesięczny sięga ponad 5 milionów zło­
tych. W wyniku interwencji Biura Kon­
troli, Powiatowy Związek Ogrodniczy 
zobowiązał się za rok 1947 dopłacić do. 
Kródłksnnła 1 Frascati. (Rem)

2000 m łodych d ęb ów
zjadły krowy i kozy

Syzyfowa praca Wydz. Ogrodniczego
|  r  tysięcy drzrwr posiadała pnzed- 
1 0  wojenna Wainszawa w parkach 
i  oa ulicach. Tylko 13 tys. było w 
1945 r. W wyniku intensywnej akcji 
e a d r rewiania iloeó ta wzrosła dxi< do 
24  tys. Pojawiły się one w tym ro­
ku na 90 ogołoconych * eielemi uli­
cach. Zazieleniono te i n'°'w« tereny: 
plażę miejską, pnzywtaA Yaoht-Clubu, 
przystań „Syreny*'. Uporządkowano 
teren boiska przy uł. Koowifctansktoj, 
rozpoczęto prace ogrodnic®* na bt--du­
jącym się stadionie miejskim na po­
lu Mokotowskim.
O gółem powierzchnia zieleni będą­

ca pod Zarządem Wydz. Ogrodni­
czego Z. M. wynosi obecnie 74* ha. 
1 dniem 1 października zwiększył* się 
-  pazk leśny Kabaty (911 ha).

N W ety , akcja Wydz, Ogrodmfcae-

go nie zawsze apoityka «ię s nailety
tym zrozumieniem i opieką mieazkań- 
ców. Oto Cp. 2.000 młodych dębów, za­
sadzonych na polu Mokotowskim, zja­
dły... krowy i kcay spędzane tu ze­
wsząd i pozostające często bez do

skwer. Reszta parku ma być użyta na 
poszerzenie ulicy. DRN Wanazawa- 
Południe walozy o zmianę tej decyzji.

N owe zieleńce mają powstać na 
PI. Inwalidów, na Pi. Dąbrowskie­

go. Szereg upiększających zmian zo­
stanie dokonanych w parku Żerom­
skiego (Żoliborz) i w panku Sowińskie­
go (Wola). Zupełnie nową zieloną eza-

Z Z  ^  mŁ)9 otrzymać: Ogród Krasickich,
S T  J 5 2 T  j C e ^ w t a l .  t -  Królikarnia j Fraocatti. (Ren) 
nych ów-ierków. Najwięcej „poszło' f g  aą ją 0
ich w parku Żeromstkiogo. A jedno 
zmarKowane drzewko kosztuje 500 zł. * "

W ££*Ł r o z b u d o ip u j e
waaie ich zależy jednak w dużej ®'*" 
rze od BOS-tt, którego plan pgo«po­
darowani* pczcetrzeemego woią* j«s»- 
czc wrobi się".

Nierozstrzygnięta jest sprawa panku 
Dięszera na Mokotowie. BOS chce go 
zlikwidować i pono* ta wić tylko mały

M leko, k o n se rw y , m ydło
na kartg zaop atrzen ia

Od a n ts  n .X  do 11.XI.47 T. wydaw ań* 
będą w sklepach rozdzielczych, Jako zao­
patrzen ie  kartk o w e:

JAJA W  PBO SEK tJ na kupon nr 20 
k a r t  w rześniow ych dziecięcych w »iyetk:ch 
g ru p  po 0,1 kg. Cena zł 80.— za 1 kjj.

CZEKOT.ADA w zam ian m leka za w rze­
sień  na  kupon nr 8 k a r t  w rześniow ych

KOMSJJBWT MIĘSNO - JABS1 NOWE 
lub KBWAWA KISZKA w zamian mięsa  
na kupon nr 2* kart październikowych w 
Ilości: dla kat, II — 2.26 ke. III — 1.13 
kg. IR  — 1,50 kg, IIIt — 0.76 kg. Cena 
zl 12.— za 1 kg. . . . .   ̂ „

Do powyaaaycb ccn *rtyku łów  aolicKonc 
bed* koaEty tran»i>ortii po zl 1,50 od 1 KS- 

W tym  sam ym  term in ie w ydaw ane bę­
dzie m leko św ięto  za październ ik  b r. dla, ■ « n 1 — „4 „1, trn«.mlnov/inlieft na  kupon nr » leart w rześni o w y rn  dzie „ąiejjo św ię te  za paźdzlemiK or. ai 

izieciecych g ru p y  od 8 do 12 la t (D~7 i dzieci ia t  8 i m atek  karm iących. Mle 
0-12) po 0,2 kg. ko w ydaw ane bądzie w wyznaczonych ju t

sklepach rozdzielczych na k a rty  pa/.dzicr-.. ‘ I Ml' T 1 IłnAtn Uon uCZEKOLADA w zam ian m leka za paź­
dziern ik  na  kupon n r  1 k a r t październ i­
kow ych dziecięcych g rupy  od 3 do 12 1st 
(D-7 i D-12) po 0,2 kg. Cena zl 250.— 
za 1 kg.

C U K IE R K I n a  kupon n r  15 k a r t  paź­
dziern ikow ych dziecięcych w szystkich 
g ru p  (D  3, D 7, D 12) po 0,8 kg. Cena 
zl 85.— i zł 75.— za 1 kg.

m l e k o  s k o n d e n s o w a n e  n i e s l o -
DZONE w skiepach wyznaczonych d la  roz 
działu  m leka przem ysłow ego za paździer­
n ik  na  kupony n r  1, 2. 3, 4, 5, 6, 7, 
8, 9 10 11. 12, 13 1 14 k a r t październ iko­
w ych „’O 3" i ..M” PO 3,28 kg, t j .  8 p u ­
szek w agi 0,41 kg każda, łącznie na w szy­
s tk ie  kupony. Cena zł 8.— za 1 kg. Cen* 
detaliczna 1 puszki zł 2.47.—

OGŁOSZENIA D RO BłiE
y sa s

m ostu w W arszaw ie. Zgłoszeni*. F-ma  
N atorll — Filtrow a U . “ a "

ników e „ D 3 "  i .,M " po 7 litrów  łącznie 
na  w szystk ie kupony, w racjach  po 0,5 
li tra  na  każdy kupon. Cena zl 2.— za 1 
litr . ,  . ,

W  listopadzie br. w ydaw any pędzie  
Chleb d la : k a t. I  — 8.5 kg, I I  — 6.5 kg, j 
I I I  — 5 kg, IR  — 4 kg, I IR  — 4 kg.

Posiadacze k a rt zaoiiatrzenia, którzy 
nie zarejestrow ali I I  odcinka kontrolnego 
k a r t październikow ych kat IR  w sklepach 
rozdzielczych m ydlarskich , o trzym ają 
przydział m ydła na kupon n r  31 tychże 
k a rt w Ilości 0,1 kg w następu jących  w y­
znaczonych punktach  rozdzielczych: ś ró d ­
m ieście: R adw ański, ul. M okotowska 46, 
Bochiftska. ul. żelazna 20.

M okotów: M irkowski 3 t., ul. Rakowlec-

k W o la : Okoński A., ul. Wolaka 98.
Żoliborz: P ajd z lń sk l B r„  ul. M ary-

m oucka 58. _
P ra g a  -P o łu d n ie : Sp. Pracy ..Nawa ,

ul. Targowa 46. . „  ,
Praga-Północ: Starzyńska, ul. Stalo­

wa l .
T erm in  odb ioru  m ydła  upływ a 6 lis to ­

pada.

Akademia Zaduszkowa

magazyny
Kosztom 46 miln. zł. buduje , Spo- 

[ lem‘‘ nowoczesny, żelbetonowy n u  
gazyn przy ul Wolskiej 86. 

i Magazyn, j?osiadający w łasną bocz 
nicę kolejową 1 rampy, pozwala na 
szybkie, bezpośrednie wyładowanie 
transportów  towarów. K ubatura bu­
dynku wynosi 27 ty*, m. aześc.

Około 180 robotników pracuj* w 
tej chwili na budowle. Prace prze­
prowadza SPB. Oddanie magazynu 
do użytku ma nastąpić j?od koniec 
grudnia rb. (Rs)

Gdzie się podziewaję
z a p a ł k i  3- z ł o t o w e ?  !

O d  paru  tygodni w  kioskach ty ­
toniowych i sklepach warszawskich 
brak  znów zapałek 3-złotowych. 500 
pudełek na tydzień, jkkie dostają 
kioski, w  których zaopatruje się 
większość ludności, jest stanowczo 
przydziałem niewystarczającym .

Najboleśniej stan  ten odczuwa 
św iat pracy. Zmusza się go w  ten 
sposób do kupowania kilkakrotnie 
droższych luksusowych zapałek 
„sztormowych" i „fajkowych", itp.J 
których cena stoi w rażącej dyspro­
porcji z przeciętnymi zarobkami. 
Trudno też sobie wyobrazić, aby 
luksusowe zapałki były używane w  
codziennym życiu gospodarskim.

Cóż wobec tego znaczą zapewnie­
nia Dyrekcji Monopolu Zapałczane­
go, że  zapałek mamy pod dostat

( T E A T R Y ]
TESTU  PO LSK I (K arasia 2)
C rw artek  r .  18 — „W ilki i owee’ .
Piątek g. 18 — .Sakoła obmowy .
Sobota g. 18 — „H am let" .
N iedziela g. 18 — „H am let . __
TKATK KOZMAITOaCI (Ul. M artM *

kowaka 8: god* 19 „O żenek". ___
TKATK POWSZECHNY (ul. Zamojskiego 
20): goda. 19 „ROiy".

T EA TR  NOWY (ul. Puław aks, t » !  
godz. 18.30 „W esele F ig a ra " .TEATR MAŁY 1 Marszałkowafea M ):
godz. 19 „Cud św . A ntoniego", „Drewl

“ t e a t r 6 ,',JASKÓŁKA” (Mareaałkowefc*
69): god*. 16 „S ta rzy  p rzy jaciele", *0 0 *
19 „Człowiek za b u r tą ’ .

TEATR „COMOEDIA” (ul Szwedzka ł>l 
godz. 19 „żo łn ierz  1 b o h a te r” .

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY”  (Rtu- 
dio. K arow a 31): g. 12 (d la  azkdl) wldc- 
wiako „N a Jagody” .

„WESOŁY WIECZÓR” (Wolaka 8) :  K 
17 i 19 „Zakazane pioeenki” .

TEATR ..G l't.lV .T K ” (Królewska 18):
g. 12,30 (d la azkól) „G ęgorek".___

„WRÓBELEK WAR8ZAWIKI”  (Ul.

iZygmuntowaka 8) :  „To 1 owo na rewte- 
wo” . Pocz. o god*. 17.15 i  19-15.

W  P IĄ T E K  W  F IL H A R M O N II
KOCZALSKI 1 EK1EU 

W  piątek . 31 bra.. F ilharm on ia  W ar­
szaw ska pow tarza koncert ku  uciezenlo 
98 rocznicy śm ierci Chopin*.

K oncertem  dyrygow ać będ ą : Miec*y-
sław  M ierzejew ski i Tadeus* W ilczak.

W  program ie koncerty  fortepianowe 
e-moll i f-m oll. N a uczczenie zbliżających  
się św ią t U m arłych dodatkow o odegrane 
zostaną dw ie sonaty  b-moll 1 m-molł » 
m arszom  żałobnym .

Solistam i będ ą : Ja n  E kte r 1 R aoul K *  
czalski

JUBILEUSZ KOMPOZYTORA 
POPULARNYCH SZLAGIERÓW

A utor popularnych przebojów: „0*1
pam iętasz tę noc w Zakopanem ", „P o­
zdrow ienie od gór” — Z. Karasiński — 
św ięcić będzie 5 listopada w  „Rom ie” 
25-leeie p racy  kom pozytorskiej. W  w yko­
naniu  zespołu koncertow ego Jubilat* t 
w ybitnych  artystów , usłyszym y nowe, 
nieznane utwory Karasińskiego i dawna 
x pam iętnym  „Francois” .

Udział b io rą  m. Inn .: O. Obnrska, M. 
Laskow ska, Z. G rabińska, W, Elekt ora- 
wicz, Kaliszewska, M irska, Rawski, balet 
K opińskiego. Zapowiada — A. Jak sz taa  

T y tu ł Jubileuszow ego wieczoru „CAŁA 
WARSZAWA” , gdyż znany przebój Job! 
la ta  w  w ykonaniu  całego zespołu w>*£• 
n&wców, zakończy Imprezę.

MESSALKA ł ELNA GI8TEDT 
DZIŚ W „ROMIE"

Znakom ite prlm adonny  operetki polskiej
L ucyna M essal i E lna G istedt w ystąpią 

dziś, 30 bm., w ..Rom ie”  n a  Jub ileu szo ­
wym K oncercie K azim ierza Dembowskie­

go.
W pierwszej części koncertu, poświęco­

nego operetce w ystąp ią  nad to  Xenia Grey, 
Olga O barska i Jubilat, k tórzy  odśpie­
w ają  najp iękniejsze a rie  1 duety operet­
kowe z tow arzyszeniem  Orkiestry pod 
dyr. O lgierd* Straszyńskiego.

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge­
bethnera  i W olffa—Zgoda 12, tel, 8-82-90, 
w godz. 6—17. W  dn iu  koncertu w  księ­
g arn i do godz. 15, od god* 17 W kasi* 
„R om a” .

n o N A l
„ATLANTIC”  (Chm ielna S3): „ W ik i

m orsk ie” . Pocz. o g. 13, 15, 17 1 21, dis 
Zw. Zaw. o S. 19* .

„PA LLA D IU M ” (Złota 7 /9 ): . .Earyłecz- 
k a” . Pocz. o g. 13, 15, 17 1 21; dla Zw.

^PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56): „Ko­
pciuszek” . Pocz. sean s.: o g  15, 17 1 2X1 
dla Zw. Zaw. o g. 19- ,

.STYLOWY”  (M arszałkow ska 112) ■ 
.R odzina A rtam onow ych” . Pocz. o g. 13, 

15, 17 i 21; d la  Zw. Zaw. o 19. .
„SYRENA” (Inżyn ierska  2 ): „Człowiek 

z karab inem ” . Pocz. o g. 13,15, 17 1 21; 
d la Zw. Zaw. o 19.

. TĘCZA” (Suzina 4 ): „Zwycięzcy sto-
pów ” . Pocz. 15, 17; d la  Zw. Zaw. g. 19.

PAŃSTWOWE Zakłady tożynleril w Ur-

n a  P r a d z e• Dworca Głównego, bilety ulgowe. Zgla-
‘zać. s ię : W ydział P ersonalny  LakladOW- -  -,v : w ydział r-ersonamr 
i U ™ual« lu b  C entralny  Zarząd Przem y- 

Wai-szawa, P u ła w » k a ^ l- A
pokój 419.

D N IE W M ^ iA a n ^ lto iro *  kartę rejestra- 
aii KL.U Włochy. Głowacki Sławomir.

18728

UNIKWA4NIAAI zgubioną legitymację 
Służbową M.O.N. ar 00112 Majewska 
Franciazka. 18781

UNIEWAŻNIAM zagubioną Kennkartę. 
w yst. na nazwisko Wacław Sikorski. —
sam. w Siedlcach. 18780
UNIEWAŻNIAM 
Zw Zaw., karto  
Zenon

ibiony dowód pracy, 
CU W rocław. Stahl

18742

DziaWidoowa R ada Narodotwa fN-a^a- 
P ó łnoc  o rgan izu je  w espół a dzieisito®- 
w yrai o rgan izac jam i P P S  i P P R  2 li­
s to p ad a , e  godz, 10 rano , w  sal* te a ­
tru p rry  uL SzwedaJtiej 3 /4  adaada- 
mtę łitdboĄ.

W p ro g ra m ^  obok practuów ień  przed  
ataw ieto ii D R N  oraz P P S  J P P R 1*— 
bojjaiU «*ęść a rtystyczn a  a u d zia łem  
arty stó w  Miejskich T eatrów  D ram a­
tycznych.

j p u s T y s z i j m u  
LO ui RADIO

M ATEK , 81 PAŻDZIEKNDLA I**T 
Warszawa I

0,00 Sygn. czasu. 0,15 Wiadomości see, 
6,20 Muzyka. 7,00 Dziennik por. 7,15 Mu­
zyka. 8,35 „Etoroato Warszawski" J. le * .  
Kraszewskiego, ca, IX. 3.60 Muzyka. * ,«

a - ,  — 1~ - -   * ----------  A udycja d la  szkół. 10,40 Audycja Min.
kiem. Owszem mamy, a lf  jakich i po Ośw. 12̂ aow ; ^ ° ^ f^ ,ê n-po1* ^ ł] ‘2:
ile7 (Rs)

70-letnia staruszka
bez opieki, która utraciła w  czasie 
wojny najbliższych, zamordowa­
nych przez Niemców, prosi tą dro 
gą o jakąkolwiek pomoc material­
ną lub odzie*. Ofiary prosimy 
sk ład ać do redakcji „Robotnika”, 
Warszawa, Jerozolimskie 121, d la  
B. N.

WYDZIAŁ I CYWILNY SĄDU OKRĘGOWEGO W WARSZAWIE
—     ogłasza, że wpłynął do tego* Sądu pozew Stanisława Goltschnlka przeciwko
ŻA TR ID N IM Y  NATYCHM IAST: inżynie- 5r u en  G u ttsc liiilk  o  rozwód o ra z , *e d la  nieznanej z m ie jsc a  pobytu Ellen 
ró w -e ią k u y k ó w .^ b ^ lte r^ s i ły  biuro- ■ Gotts(,huUl roslał wyznaczony kurator w osobie adwokata Jima M akowiec- 

” — ■* .- ■ zani. w W a rsz a w ie  przy ul. Próżnej 12.
N r akt.  I. C. M 8/47- \  13439

zyk 
12,30 
Strum.

,,Z mikrofonem po kraju” , 
la rozr. w  wyk. Zeap. la r  

-reckiego. 16,00 Dzienni*
popoT 16 30 Aud. dla”chorych w  epr k ą

- " ■ ------  Audycja dla młodą,
_ przodown, św iat* ptąr

cy” . 18,00 R. U. L. „Lelewel. Mlckło.

M." Rękasa. 16,56 
17,15 „Koncert dla
wież” ’■— wykł. dyr. Z, Młynarskiego.
19.00 Skra. Teehn. 19.15 Koncert 8ymi, 
w wyk. Ork. 8ymf. Państw, Filharraeałł 
w Katowicach pod dyr. W. Krzemienie** 
kiego. W przerwach: Dziennik wieea,
21.& „U  naszych przyjaciół” . Aud. po­
świecona Z.B.R.R. 81.60 Audycja rozr.
28.00 Ostatnie wiadomości. 28,20 MWVhg 
poważna. 24.00 Hyma.

Warsa*w* n
10,00 Dziennik

18.06 Muzy każ l I T 1; .Poradnik języ  
w y” w  opr. prof. W. Doroszewskiego. 
18,50 „Z naszych stron” , w  w yk. Zora. 
T. Kozłowskiego. 19,10 Muzyk* popu.. 
19.30 „Na m uzycznej fali”  w  wyk, Oli 
O barskiej i A. W ysockiego, 20.00 Dzien­
n ik  wiec*. 20,50 K oncert S ekste tu  P.R. 
T. udziałem  T. D ąbrow skiego. 21,30 Kwa­
drans poetycki „B olesław  L eśm ian". 21,45 
K w adrans lekkich utw orów  fortep . w 
wyk. W . K arw ińsklego. 22,00 R. U. L. 
„Lelew el, Mickiewicz” , wykł. dyr. K 
Mlvnarskiearo.

16,80 Muzyka.
.Poradnik jązyks-

we u wjouf.iv,,  ----------  —   --
zgłaszać n a  a d r e s :  Zjednoczenie P rzem y­
słu  O brabiarkow ego, Pruszków , S ienkie­
wicza 19. 137119

E N  A O G Ł O S Z E N I  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 H .
bgłoezenla drobne o so b is te , poszukiw ania rodzin, zguby po zł 20I z a  wyra*. 
llow e po zl 25 za w yraz. P o sz u k iw an ie  procy po zł 10 za wyraz. W toksiie  ^

l^mm”1 swrokośc"jedne*) ^ V M o V L ^  ™  i o T -  * »  »»■

1 mm szerokość jednej szpalty . Za niedziele i św ięta dolicza się 30 proc. Za 
minowy d ru k  ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : C entr. B iuro Ogł. i R ek i Sp. W yd. „W iedza oddział 
w W arszaw ie Al Jerozolim skie 121, te ł. 88-504 oraz jego A gentury m iejskie- 
Ai. Je rozolim skie 18 — „ Im p e t” , K olek tura : M arszałkow ska I  — L. Urbanowie! 
sklep z m at. piśm . i wszystkie oddz Sp. W yd. „W iedza” w Polsce; Polska Agencje 
P rasow a — Biuro Ogłoszeń i Reklam, W arszaw a, ul. P ierackiego 11) oraz wizyat 
kle oddziały P A P  w Polsce; Biuro Ogłoszeń „C zyteln ik” — C entrala  ul. Daszyn; 
sklego 18 i oddziały Marszałkowska 3-b, Poznańska 88, Targowa 67, „W olnośś 
W arszaw a, Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prasowej „Glob” , ul. Złota *, BIUTC 
Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 60, tel. 856-30.

B—JT34T Nakładem SpOtdgietol W ydawniał*) „ f fU U łA " , Druk. „Robotałk”  JM |
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Traktory idą na wieś
ow. Szymański z „Ursusa"

udoskonala produkcjo
P  RZED kOkunasta dniami podali­

śmy wiadomość: załoga fabrycz­
na P . Z. Inż. „Ureus" zainicjowała 
wyścig pracy w przemyśla metalo­
wym. Do końca blet. roku „Ursua" 
„wypuści" 300 traktorów. Należałoby 
więc eądzić, ta, — przy powtórnej 
wizycie w zakładach — spostrzeże 
alg jakiś gwałtowny pośpiech, go- 
rqczkowq procy, ruch 1 wyelłek. By­
liśmy bardzo zdziwieni, gdy na wiel­
kiej sali montażowej panowała... wła 
śdw ia cisza. Nikt też nie biegał, nie 
śpieszył alg, nikt nikogo nie poga­
niał.

Każdy na sw oim  m iejscu

P O pewnej chwili zauważyliśmy, 
że na hali nie ma ludri chodzą 

cych. Wszyscy stoją na swoich miej­
scach i pracują.

...Towarzysz z PPS w szarej blu­
zie, „obstukujący" po raz ostatni 
traktor, już na wagonie towarowym 
— nie chce nawet podać nazwiska. 
Rozmawia z nami b. uprzejmie nie 
przerywając jednak swej czynności.

— Jak tam wyścig? — pytamy.
— a... zobaczymy pierwszego. Na 

razie robi się uważnie i solidnie.
— A jak norma?
— Jeszcze nie wiem. Ale nie jest 

wysoka. Z naszych towarzyszy to 
już chyba większość dawno normę 
przekroczyła. Zresztą zobaczymy 
pierwszego...

Statystyczność
Przypadkiem zupełnie wpadł 

w moje ręce śliczny dokumen- 
cik, który nadszedł do jednego 
z ministerętw. Dokumencik, j 
podpisany przez samego Pana 
Sołtysa jest absolutnie praw­
dziwy i cytuję go dosłownie:

Zaświadczam, żc w gromadzie na­
szej Zelistrzewo, znajduje się następu­
jąca statystyczność:

Chałup przesiedleńczych 22
Sklep spożywczy 1
Gospodarzów 22
Żonatych 18
Babów 19
Wdów 2
Dziwków , 15
Kuszerków 1
Dziecków ludzkich 43
Bachorów żydowskich 11
Kowali 1
Ko ./alowa 1
Pomarło narodu 1
Urodziło się żyjących 11
Nieżyjących ’ 1
Pożeniło się 1
Ogierów 1
Gradów 1
Razem wszystkich statystyków 151 
„LUD" jest dzisiaj hasłem 

popularnym, ale coi z tym  nie 
bardzo...

Lud jest zaniedbany i niedo­
uczony.

W arytmetyce.
Razem wszystkich statysty­

ków jest 173 a nie 151...
Proszę sprawdzić.

STRĄCZEK

Ponieważ „do pierwszego'" n!e mo­
żemy czekać w fabryce — zapytu­
jemy w dyrekcji technicznej o wy- 
wyniki.

— Pierwsza setka traktorów fepuścl 
w najbliższych dniach zakłady. Ale 
300 traktorów do nowego roku — pa­
dają wyjaśnienia — to zadanie duże.
Trzeba będzie wielkiego wysiłku — 
nie tyle fUycznnego ile organizacyj­
nego, aby do zadanie wykonać. Jak 
dotąd idzie dobrze.

„Produkcja taśmowa'', czy też -Jpro 
dukcja seryjna'' — budziła i budzi w 
robotniku zawsze pewne obawy: gro­
zi bezmyślną mechanizacją pracy: 
prymitywizm czynności poszcze­
gólnego robotnika — mimo pozorów 
— wyczerpuje go bardzo.

Ale to, co widzimy w hali monta­
żowej P. Z. Inż. „Ursus" należałoby 
raczej nazwać „zespołową" czy „gru­
pową" produkcją. Zresztą nazwa nie 
jest rzeczą istotną. Chodzi o to, że 
robotnicy są tu podzieleni na zespo­
ły, z których każdy ma określone za­
dania, a nie mechaniczne czynności.
Robotnik nie przykręca więc cały 
dzień nip. jednej śrubki — a montuje 
z kolegami całość danego podzespo­
łu traktora. „Seryjność’", czy „taśmo- 
wość" produkcji polega tu tylko na 
konieczności synchronizowania pracy 
poszczególnych grup robotników.

I ta synchronizacja wypada rzeczy 
wiście wspaniale. Widać tu oprócz 
głębokiej fachowości — także kole­
żeńską współpracą i zżycie się ze­
społu robotników.

27 przyrządów  
upraszczających

OWODEM twórczej Inicjatywy 
załogi fabrycznej „Ursusa" jest i 

tow. z PPS — Władysław Szymań-1 
skl, który swoimi zdolnościami i pra- nopolskiej W ystawie Rolniczo-Ogro 
cowitośclą przyczynił sie w dużej dmiczej w  Poznaniu nie b rak  jednej 
części do tego, że „Ursus" może so- z  najpoważniejszych insty tucji roi- 
bie po-wolić w tym roku na 300 1 niczych — Państwowych Nierucho- 
traktorów. j mości Ziemskich.

Tow, Szymański wynalazł 1 wy-

D

konał samodzielnie 27 przyrządów 
upraszczających, skracających —•  
w wielu wypadkach umożliwiają­
cych produkcję niektórych części 
składowych traktora. Wartość sa­
mych przyrządów wynosi ok. 100 
tys. zł. Tow. Szymański (bynaj­
mniej się nie skarży) dostał dotych 
czas 18 tys. zł. premii, gdyś tak 
przewidują przepisy.

Tow. Szymańskiego łapiemy pod­
czas przerwy obiadowej. Bez zbyt­
niego entuzjazmu prowadzi nas do 
narzędziowni 1 przed dużą półką, za­
łożoną wyłącznie jego narzędziami— 
objaśnia ich przeznaczenie. Pada wie 
le fachowych liczb i terminów.

Tow. Szymański jest brygadzistą— 
spawaczem. Przed wojną, zmuszony 
ciężkimi warunkami, wyemigrował 
do Francji, gdzie przebywał 10 lat — 
do r. 1934. Po powrocie wstępuje do 
partii .

W  czasie rozmowy dowiadujemy 
się, że wszystkie przyrządy wyna­
lazł po wojnie, w bieżącym roku.

— A przed wojną nie próbowa­
liście udoskonalić produkcji?

— Miałem duto pomysłów, Ale 
wiecie towarzysza, Jak te było. Byli 
ważniejsi. Jeżełł zwracałem się de 
kogoś — śmiał slęt „Nie Jesteście od 
tego". Dzisiaj nikt nikogo nie utrąca. 
Powiedziałem, że zrobię. — Dobrze 
rób. Towarzysz dyrektor Kralńskl 
często ze mną rozmawia. Inaczej czło 
wieka traktują — te  i robić się chce-

— A do Francji was nie ciągnęli*
— A jakże. Wszystkie papiery 

przysłali. Chcieli dobrze zapłacić. Ale 
nie pojechałem. Zawsze lepiej « sie ­
bie pracować.

— Co myślicie o wyścigu pracyf
— Szmelcu nde sztuka narobić. Nie 

śipieszyć się — a robić dokładnie. 
Mam dobranych ludzi Lekko robimy
180   190 proc. normy. Aby robota
tylko była. A chociaż Jul wzrok tro­
chę mi nie dopisuje, bo — przeszło 
20 lat pracują w spawalnictwie — 
młodych ani trochę się nls boję 1 
nikt mnie w robocie nie prześcignie.

— Zobaczymy, towarzyszu.
— A no zobaczymy.

A. PIECZYŃSKI

Pieniądzem  
pom ierzonym
m o żn a  ro z p o r z ą d z a ć  d o g o d n ie  na w sz y s tk ie  

m ie js c o w o ś c i  w  K R A J U

„Fabryki mask" w Poznaniu
M?\z\ PHZ w wystawie  ogrodniczo-ro ln icze}

POZNAŃ (obsł. w ł.). — N a Ogól-

Wnuczka Kilińskiego wśród szewców

%.kv'.<v';A¥

Ostatnio przybyła do Polski ze Stanów Zjednoczonych wnu­
czka Kilińskiego. Oduńedziła ona w Warszawie spółdzielnię 
pracy szewców im. Jana Kilińskiego przy ul. Marszałkowskiej spodarskiego, (IB)
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Ogólny przegląd  działalności 
PNZ daje  stoisko w  „drugiej hali". 
Szczupłość miejsca nie pozwoliła 
organizatorom zobrazować w  b ar­
dziej plastyczny sposób tego cieka­
wego i  zarazem ważnego odcinka 
ży d a  naszego k ra ju . Oko m usi się 
zadowolić fo tografiam i, ilu s tru jący ­
m i odbudowę m ajątków , likw idacje 
odłogów, pracę k u ltu ra ln ą  PNZ, pro  
w adzoną w  świetlicach, przedszko­
lach, szkołach 1 kursach , w reszcie 
pom ysłowo graficznie rozw iązanym  
dużym  plafonem , obrazującym  rolę 
O środka K u ltu ry  Rolnej n a  wsi. Fo 
tografie  i tab lice cyfrow e w skazują 
n a  osiągnięcia w  produkcji roślin­
nej, hodow lanej 1 przem ysłow ej.

W „Wieży Górnośląskiej" FNZ po 
kazały nam  piękne wyniki hodowli 
bydła. K row y z Przyborów ka, z Łęk 
Kościelnych, z M ierzejewa, Szlago- 
w a czy wreszcie owce z Łustrzańca, 
to  najbardzie j przekonyw ujące do­
wody odrodzenia hodowli bydła 
w  całym  k ra ju . K row a „M alta" 
(M icrzejewo) daje  rocznie 6694 li- 

i try  m leka, w czym 294 kg. tłuszczu, 
krow a „K w iatek" (Szlagowo) daje  

j 0858 litrów  mleka, w  tym 249 kg.
' tłuszczu. Prawdziwe „fabryki ma­

sła".
| PNZ chw alą się rów nież odbudo­
w ą sadów. Pańshwowe N ieruchom o 
ś d  Ziem skie osiągnęły  rde ty lko  sa ­
m owystarczalność, ale będą rów nież 
pomocą d la sadów  ro ln ic tw a go-

BRUNO TRANU

prałjad ui.fitoupen.

Wyróżniony siedział przeważnie na rufie i czytał. Tylko 
gdy statek sunął wzdłuż ziemi toskańskiej, odłożył książkę 
i długo patrzył na brzeg. Kilka mil w głąb iądu leżało ogrodzo­
ne murem miasteczko cesarskie, z porosłymi lasem wałami.

Ukazała się Genua, potem na całe dni lśniący pas liguryj­
skiego wybrzeża, poza którym piętrzył się zębaty łańcuch
Alp Morskich.

Zapadła szósta noc. Na morzu najlżejszego wiatru. Lecz 
nazajutrz w południe powinni mimo to dotrzeć do Marsylii, 
a  potem w ciągu dnia przybić do ziemi hiszpańskiej.

Owinięci w płaszcze leżeli bracia obok siebie na pokładzie. 
Rodrygo spał już. A gdy Miguel odwrócił się na drugi bok, aby 
też wreszcie zasnąć, zaszeleściły ukryte w zanadrzu listy do 
króla Filipa. To był dobrobyt, to było zabezpieczenie rodziny, 
może sława. Brama żyda stała przed nim na oścież otwarta.

Atoli w południe zerwał się huragan z południowego 
zachodu.

UMARLI KRÓLOWIE
Kondukty żałobne ciągną Hiszpanią, ciągną z północy ku 

środkowi, z zachodu ku środkowi, z południa ku środkowi. 
Król Filip ich oczekuje.

Długo już tęskni za tym, by mieszkać ze śmiercią po społu. 
Zbyt wolno dźwiga się w górę klasztorny pałac dla zmarłych 
jego rodu. Posępną i odludną wybrał okolicę, szorstkie, skalne 
pagóry zastygły dokoła, bez miłosierdzia szaleją tu burze. Od 
lat dwunastu wznosi się ten gmach. Od lat dwunastu król 
Filip czuwa sam nad budową. W Madrycie widują go rzadko. 
On czeki.

Zrazu czeka w pobliskim siole. W jednej z chat gnieżdżą 
się mnisi. Jedną izbę przeznaczyli na kaplicę, na wybielonej 
wapnem ścianie wymalowali krzyż, nad ołtarzem rozciągnęli 
kapę, deszcz zacieka bowiem przez nieszczelny dach. Izba jest 
tak ciasna, że ministrant podczas mszy dotyka nogami klęczą­
cego króla.

On sam, pierwszy władca świata, nie mieszka lepiej. Pro­
bostwo nie posiada okien ani kominka. Jedna jedyna ława 
drewniana o trzech nogach służy do siedzenia.

Po ośmiu latach mnisi przeprowadzają się do niegotowego 
zamku, król Filip, z nimi.'Dla artretycznego ciała zabójcza jest 
wilgoć świeżych murów. Grandowie jego świty są zrozpaczeni, 
ba, nawet mnisi wzdychają potajemnie. Mnisi lubią przebywać 
między sobą.

W paru nędznie umeblowanych pokojach, obok tymcza­
sowego kościoła, uładza król w swych papierach sprawy dwóch 
półkul świata. Wokoło ruch i zgiełk budowy. Wszystko leży 
jeszcze odłogiem. Dokoła wznoszących się, kamiennych cioso- 
wań pleni się bujnie jara, zjeżony, twardy, nieustępliwy 
chwast. Wśród niej walają się kamienne złomy. Ciężkie furgo­
ny, zaprzężone w dwadzieścia, w czterdzieści wołów, przywle- 
kają je tutaj z kamieniołomów. Zgrzyt dwukołowych dźwigów, 
stukot na rusztowaniach, syk pił, dzwonienie młotów kamie­
niarskich, trzask toporów w pobliskim lesie — nic nie przesz­
kadza czekającemu królowi.

Lecz trwa to zbyt długo. W ogromnym czworoboku są go­
towe dopiero wschodnie i południowe skrzydła. Mało co odrósł 
od ziemi tum nagrobny, który ma się wysklepić nad zmarłymi. 
Natenczas król rozkazuje zostawić wszystko i pośpiesznie wy­
budować kryptę. Nieowładne jest jego pragnienie. Nie może 
czekać dłużej.

Wiele godzin siedzi przy stole studiując mapy 1 tablice 
milowe i kreśli metodycznie plany sprowadzenia zwłok. Po ca­
łym kraju są rozproszeni zmarli jego rodu. Tyle a tyle dni pój­
dą pochody, w tym i w tym miejscu będą oczekiwane, tu prze­
nocują, na tym skrzyżowaniu dróg połączy się jeden kondukt 
z drugim, tu jest miejsce, gdzie wszystkie spłyną w jeden, a oto 
dzień, w którym on sam — wreszcie — dożyje orzvbvcia 
WSOMtych. (261 M * .}


